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Uwagi o wyborach.
R ezultat wyborów już ostatecznie dokona

nych i przyszłych, ściślejszych, któro przewa
żnie będą się rozstrzygamy między kandydata
mi stronnictw : chrzęści j misko -socyalnego, so- 
c.yalistycznego i antysemickiego w krajach nie
mieckich, a w słowiańskich między radykalne- 
mi a umiarkowanemi, nie pozwala wątpić o 
tom, że przewidywane dwa b lo k i: jeden sło
wiański, a drugi niemiecki, nie będą mogły po
wstać w przyszłej Radzie państwa. Właśnie te 
partye, dokoła których miały się skrystalizo
wać owe bloki, zostały przez wyborców zdzie
siątkowane. Liberałowie niemieccy wszystkich 
odcieni — od „froisingerów“ styryjskich aż do 
bemaków — sami obliczają, że zastęp ich nie 
będzie liczył więcej jak  60 - ciu posłów, 
czyli zaledwie część czwartą projektowa
nego bloku, który miał się składać z 233 
deputowanych. Tak samo po słowiańskiej 
stronie zniknęło jądro projektowanego bloku, 
bo młodoczesi i staroc-zesi zdobyli razem sześć 
mandatów, a mogą jeszcze liczyć najwięcej na 
kilkanaście. Socyalistów, negujących sprawy na
rodowe, kosmopolitów, będzie w Radzie pań
stwa minimalnie 85-ciu. Będą oni mogli zawie
rać sojusze z polskimi i słoweńskimi ludowca
mi, oraz z Rusinami, bo tu  radykalizm społe
czny będzie łącznikiem, natomiast ten sam ich 
radykalizm zamknie im drogę do porozumienia 
z partyam i chrześcijańskiemi, których będzie 
kilka : najpierw więc chrześcijańsko - socyalna, 
zwana także luogsrowską, a obdarzana przez 
liberałów niemieckich nazwą antysemickiej ; 
następnie centrum katolickie, pochodzące z 
krajów alpejskich, dalej katolicy słoweńscy, 

f czescy, morawscy i w łoscy; wreszcie Koło pol
skie. To będzie obóz umiarkowany, najliczniej
szy, który na punkcie spraw narodowych za- 

_ pewne rzadko kiedy się poróżni, ponieważ w 
tych rzeczach zawsze był wyrozumiały i sza
nujący usprawiedliwione żądania. Ja k  Kolo 
polskie nigdy nie było wrogiem niczyich praw 

\  narodowych, tak samo alpejscy katolicy przy
znawali je Włochom tyrolskim, a Słoweńcom w 

e Krainie i K a ry n ty i; nie dali się porwać szo
winizmowi nawet wtedy, gdy liberałowie nie
mieccy zdołali roznamiętnić sprawę włoskich 
fakultetów w Insbruku. A skero zagadnienia 
narodowe prawdopodobnie nie będą różniły 
stronnictw  obozu umiarkowanego, to stałe w 

nim porozumienie będzie zupełnie możliwe, 
pońi&wkż ma oh wspólne dążności społeczne.

1 1 P rzy p a trzm y  się tej sprawie z bliska, ponie
waż od jej zrozumienia zależy pogląd na sto
sunki w przyszłej Radzie państwa.

Katolicy tyrolscy, którzy stworzą klub 
dość liczny, utrzym ywali z Kołem polakiem 
najlepsze stosunki nawet w dobie niemieckiego 
Gemeinburgschaftu, a wodzowie tego stronni
ctwa Katbrein, G rabm ayr i Ebenhocb zawsze 
żyli w politycznej przyjaźni z Polakami. Nigdy 
żaden cień niezadowolenia nie powstał między 
tymi obozami. Gdyby A ustrya była jednolitą 
pod względem narodowym, toby one tworzyły 
jedno stronnictwo. Polskość w Galioyi, a nie- 
mieckość w Tyrolu nie mog$ im dawać powo
du do niesnasek. A więc na ich zgodność w 
przyszłości można liczyć. Taka sama zgodność 
poczęła od roku wytwarzać się między tyro l
skimi katolikami a luegeroweami pod wpływem 
ataków liberalnych nietylko na te dwa stron
nictwa, ale także na podstawowe zasady etyki 
społecznej. Ludowcy niemieccy, postępowcy i 
tak zwani wiernokonstytucyjni razem wypo
wiedzieli wojnę katolikom w krajach alpejskich 
a chrześcijańsko-socyalnemu obozowi w Au- 
stryach Dolnej i Górnej, oraz Salzburgu. Na 
zjeździe w Loobenie proklamowano tę koalicję, 
a jako hasła wysunięto: zbezwyznaniowienie
szkół i reformę ustaw o małżeństwie. Wobec 
tego chrześcijańsko-socyalni i katolicy alpejscy 
podali sobie ręce do wspólnej obrony już nie
tylko siebie, ale także religijności w szkołach i 
nierozerwalności małżeństw., — wogółe ku o- 
brenie społeczeństw od zamierzonych w przy-

F e  1 j e t o n  I I t e r a c k i .

St, Tarnowski. Z  ostatniego rozdziału „Ilistoryi 
literatury polskiej".

(Ciąg dalszy).
N astępny dramat AcuiUeis, to Iliada, prze

robiona na trageclyę, i to niezbyt szczęśliwie. 
Dla lite ratury  dramatycznej nie ma znaczenia, 
w języku, zaś i układzie przypomina Maeter- 

| lincka tak  żywo, jakby W yspiański jakiś jego 
utwór przetłómaczył.

Kiedy po „W eselu11 i „W yzwoleniu11 pro
ści ludzie mówili, że nie mogą ich zrozumieć, 
pocieszali ich wtajemniczeni, że wszystko stanie 
się jasnem i zrozum iałem , gdy wyjdzie 
Akropolis. Tam bowiem będzie synteza wszyst
kich pojęć autora, rezultat jego całego życia, 
całej pracy jego ducha, wyraz tego, co on 
rnyśli o sobie, o Polsce, o Bogu, o wszystkiem.

Wyszło Akropolis, d ra m a t" w czterech 
* ktach. A k c ja  pierwszego ak tu  odbywa się w 

itedrze na Wawelu w nocy Wielkanocnej ‘ 
Wawel i Akropolis, to synteza dwóch symbo
lów, czego? to rzeczą domyślności widza te
atralnego, względnie czytelnika. Drugi ak t prze
nosi nas do Troi, która znowu jest K rako
wem i znowu nie wiemy dlaczego ? W  trzecim 
akcie na tle historyi Jakóba i Ezawa uczymy 
się poznawać historyczne błędy, popełnione przez 
szlachtę polską. A gdy już -wszystko dzieje 
się na scenie symbolicznie, to i w czwartym 
akcie rozwiązuje się zawikłana, doprawdy za- 
Wikłana akcya przy pomocy symbolicznej po-

szłej Radzie państw a ataków radykalnej b ez - ' 
wyznamiowości. Ten sojusz łuegerowców z ka-* 
tolikami alpejskimi okazał się tak  łatwym, źo 
katolicy tyrolscy, chociaż ani na włos nic zmio- 
nili swego programu, zaczęli się jednak nazy
wać chrześeijańsko-socyalnyrni. Było to możli
we z dwóch powodów: raz dlatego, że idąc za 
prądem czasu, katolicy alpejscy nieco się zde
mokratyzowali, a powtóre dlatego, że się utem- 
perowali luegerow cy; panowanie w wiedóń-- 
skiej radzie miejskiej i w sejmie dolno-austrya- 
ekiin dało im to wyrobienie się polityczne, bez 
którego najliczniejsze stronnictwo ani wpływu 
mieć nie może, ani się utrwalić w społeczeń
stwie. Dziś liberałowie niemieccy uważają łue
gerowców i katolików alpejskich za jedno, -w 
czem, biorąc na ogół, mają zupełną słuszność. 
Wyborcze zwycięstwo tych stronnictw' niew ąt
pliwie świadczy o tern, że lud niemiecki od
trąca projekta bezwyznaniowców. Na tym  pun
kcie, jak  na wielu innych — żeby nie . powie
dzieć na wszystkich — Koło polskie może iść 
z tymi obozami. Nie może ono akceptować ty l
ko antysemityzmu, ale też on, jeżeli naprawdę 
istnieje wśród łuegerowców, to jedynie na wie
deńskim gruncie i więcej jako etykieta, niż ja 
ko rzeczywistość. W  sprawach ogólno-pańsfcwo- 
wych nigdy nie odegra roli. Naszem zdaniem, 
liberałowie naw et szkodzą tern sobie, że nazy
wają łuegerowców antysemitami.

Tak tedy trzy  stronnictw a: Koło polskie, 
katolicy alpejscy i chrześcijańsko-socyalni z 
mocy swych społeczuych zapatrywali, w imię 
swych zasad i 1 dla obrony ideałów, które mogą 
być atakowane, najłatwiej zawrą sojusz. Doko
ła tego jąd ra snad.no się ugrupują maluczkie 
fralicye takie, jak włosko-katolicka, narodowo- 
słoweńska, staroczeska itd. Rzeczywistość, re
alne interesa zmuszą przymknąć do tego „blo
ku 11 -wszystkich rozbitków postępowo-niemie- 
ckich i bemackiob, bo po stronie przeciwnej 
nie będzie dla nich miejsca. Bo tam , wśród so
cyalistów, ludowców, radykałów ruskich i dal- 
mackich zwolenników wielkiej Chorwacyi, bę
dzie panowanie pustych frazesów, negacyi sta
nu istniejącego i... niezdolności do istotnej p ra
wodawczej pracy.

Tak więc można z całą stanowczością powie
dzieć, że zaraz pierwsze wybory czteroprzy- 
miotnikowe stwierdziły to, cośmy zawsze na
zywali fikcyą, mianowicie to, że nie powstaną 
dwa przeciwne sobie narodowe „blokiu. Co do 
nas, uważam}7 to za dobre. Oczywiście, m łodo- 
czesi, najwięksi orędownicy reformy wyborczej, 
uważają to za największe zło, a p. Kramarz, 
który hymny śpiewał na cześć reform}7 wy
borczej i przepowiadał cz-eską wielkość, może 
nawet będzie musiał przyznać, że ta  reforma 
stała się grobem jego politycznej działalności.

Mowa p. Tittoniego.
Polityka włoska często jest podejrzywana

0 nieszczerość i o dążności nietylko szkodliwe 
dla trójprzy mierzą, ale nawet wręcz mu prze
ciwne. Od czasu do czasu włoscy mężowie sta
nu wykazują bezpodstawność tych posądzeń
1 wtedy nastaje uspokojenie. Trwa ono jednak 
krótko, ponieważ byle co, natychmiast się bu
dzą dawne podejrzliwości. Nie ufają Włochom 
ani w Ausfcryi, ani w Niemczech — tu  i ta.m 
jednakowo się irytują zjazdami króla W iktora 
Em anuela z monarchami, nienależącymi do 
trójprzymierza. Trudno określić, kto taką re
p u tac je  wyrobi! polityce włoskiej. Może p. 
Bulów swymi dowcipami o małżonce, flirtują
cej na boku, bo naprawdę któż inny ? Na kon
ferencji marokańskiej Vv7łochy nie stanęły po 
niemieckiej stronie i to im wzięto bardzo za 
złe. A w sprawie macedońskiej Niemcy nie sta
nęły po austryackiej stronie, lecz z tego powo
du nik t im nie czynił zarzutu. Naszem zdaniem 
wioska polityka posądzana jest niesłusznie. 
A te posądzenia bywają nieraz posuwane aż 
cło twierdźehia, że stosunki austro-włoskie do
szły do największego naprężenia. Tak właśnie 
było teraz.

Otóż włoski minister', spraw zagranicznych 
p. Tittoni, na samym początki; parlam entar
nych rozpraw nad budżetem jego, wygłosił we 
środę wielką polityczną mowę, której celem 
było obalić wszystkie posądzenia. Rzekł tedy, 
że stosunki z Austrya są tak  dobre i serdeczne, 
iż możnaby je nazwać ściślej szemi i przyja- 
źniejszemi od niedawnych, gdyby w owych nie
daw nych czegoś nie dostawało. W  sprawach 
bałkańskich nic zgoła ni o--różni A ustryi z W io
chami, a niepodobna przypuszczać, żeby w 
przyszłości cokolwiek por .^ iło . ponieważ współ-; 
nenii siłami mocarstw ‘̂ 'K o n y w a się z góry 
ułożony plan uzdrowienia bałkańskich stosun
ków. Ta zaś działalność jest skuteczna, na* co 
dowodem fakt, że ustało w końcu naw et zapo
wiadanie przed każdą wiosną powstania w Ma
cedonii, Starej Serbii i Albanii. W szystko tam 
się układa do normalnych warunków. Pozosta
ło jeszcze tylko proste zbójeetwo, chociaż i ono 
znacznie osłabło. Podróż .króla W iktora Em a
nuela do Aten właśnie miała na celu wzmo
cnienie tej pokojowej pracy mocarstw. Go do 
zjazdu w Gaeeie, to chyba tylko dziwactwo po
lityczne mogło w nim widzieć coś niezgodne
go z zadaniami trójprzymierza. W łochy mają 
specyalne interesa na morzu Śródziemnem i clia 
ich popierania utrzym ują przyjacielskie stosun
ki z Anglią. Jes t to zupełnie naturalne. Dla 
innych interesów istnieje trójprzymierze, a ono 
wymaga także zjazdów. Jeden z nich odbył 
się niedawno w Rapallo, - niebawem zaś przy- 
jedzie do W łoch austryacki m inister baron 
Aehrenthal. Otóż jego wizyta i zjazd w R a
pallo powinnyby z równą niesłusznością obu
dzić niezadowolenie w Anglii, jak  zjazd w Gae- 
cie podrażnił niektórych -w Niemczech, tym 
czasem angielska opinia omawiała owe zjazdy 
spokojnie. Taki sam spokój można zalecić neu
rastenicznym zwolennikom trójprzymierza.

Po tej ironicznej uwadze pod adresem 
zazdrosnych Niemców, polemizował p. Tittoni 
z tym i radykałam i włoskimi, których gniewa 
to, że baron A ehrenthal złoży wizyty królowi 
W iktorowi Emanuelowi i Tittoniemu nie u/ 
Rzymie, lecz w ich 'wiejskich siedzibach. R ady
kaliści włoscy widzą w tern dowód, iż Anstro- 
W ęgry nie uznają zaboru Rzymu przez króle
stwo włoskie. Otóż tak i wniosek jest, zdaniem 
p. Tittoniego, całkiem bezpodstawny już choć
by dlatego, że arcyksiążę Rainer właśnie w 
Rzymie złożył królowi wizytg! Nadto nie mo
żna w ym agE^-oL-krśLj 'aby •siedział w upal
nym Rzymie jedynie dlatego, aby była zbyte
czna demonstracya uznania przez Austryę tego 
miasta za stolicę. Włoch, a zbyteczną jest ona 
dlatego, że przecież tylko same Włochy stano
wią, gdzie ma być ich stolica. Obcego zezwo
lenia na to nie potrzeba, tembardziej, że kwe- 
stya rzymska wcale teraz nie istniejo w świę
cie dyplomatycznym.

W  końcu p. T ittoni poświęcił osobny u- 
stęp ogólnemu położeniu politycznemu. Tu 
rzekł, że wszystkie państwa jednakowo usilnie 
i szczerze starają się utrw alić pokojowe stosun
ki, w tym  zaś celu usuwają wszelkie nieporo
zumienia, nawet tak  teoretyczne, jak  z powTo- 
cln myśli o zmniejszeniu zbrojności. Spraw a ta, 
już nie zakłóci harmonii na konferencyi poko
jowej w Hadze. Wogóle pokój i to długi pokój 
jest zabezpieczony.

Ta mowa p. Tittoniego sprawiła wszędzie 
w Europie bardzo -.dobra wrażenie.

Korespondencje.
Wiedeń 17 maja.

(Skutki przymusu wyborczego. —• Kieco ze staty
styki wyborczej. — Powodzie. — AIowy teatr), 
(y). Przymus wykonywania prawa wyborcze

go, zaprowadzony w W iedniu i w Austryi Dol
nej osobną ustawą krajową, okazał się w pra
ktyce -wcale pożytecznym. Nie było bowiem 
tym  razem ani śladu owej wstrętnej żebraniny 
o głosy wyborców, jaką  przy dawniejszych wy
borach uprawiały rozmaite stronnictwa, a agi

tac ja , jakkolwiek bardzo ożywiona, odbywała 
się na ogół biorąc spokojnie i nigdzie nie przy
szło do poważniejszych wybryków. Pomimo 
przymusu "wyborczego dziesiąta część wybor
ców nie wzięła udziału w akcie -wyborczym. 
Mianowicie z ogólnej liczby 366.429 wyborców 
wiedeńskich, oddało swe głosy 337.523, zaś 32.906 
v;strzymało się od głosowania. Powstaje teraz 
zajmująca k-westya, czy przeciw tym  trzydzie
stu paru tysięcom opieszałych wyborców w yto
czone zostanie postępowanie sądowe w myśl 
'Orzepfsów wspomnianej wyżej ustawy krajowej 
o przymusie wyborczym i czy zostaną oni za
sądzeni na przewidziane w owej ustawie 
grzywny. "r-;

Y,T Wiedniu rozdzieliły się oddane głosy 
pomiędzy poszczególne stronnictwa jak  nastę
puje : Na kandydatów antysemickich padło
157.248 głosów, na socjalistycznych 124.384 gło
sów, na kandydatów niemieckiego stronnictwa 
postępowego (liberałów7) 27.245, niemieckiego 
stronnictwa ludowego 5,128, nowoutworzonego 
stronnictwa urzędniczego 3.902, na kandydatów 
syonistycznych 529, reszta głosów rozstrzeliła 
się pomiędzy rozmaitych samodzielnych kan
dydatów.

W edle definitywnych obliczeń, zdobyli an
tysemici v/ pierwszem głosowaniu w całej Au
stryi 60 mandatów, a w 32 okręgach przycho
dzą do ściślejszego wyboru. Liczebnie wuęc są 
na razie mniej więcej tak  samo silni, jak  so- 
cyaliści, faktycznie jednak są o wiele silniejsi, 
gdyż jak  wiadomo, istnieje najściślejszy sojusz 
między antysemitami a katolickiem stronni
ctwem centrum, które w pierwszem głosowaniu 
zdobyło około 30 mandatów.

Odrzucony skutkiem in tryg  liberalnej pra- 
;y wiedeńskiej projekt zawarcia przez wszyst

kie t. zw. mieszczańskie stronnictw a niemieckie 
kompromisu, w  myśl którego stronnictw a te 
miałyby przy ściślejszych wyborach zwalczać 
bezwarunkowo kandydatów socjalistycznych, 
wypływa znów na wierzch. Wczoraj mianowi
cie odbyli przywódzcy party i antysemickiej 
konferencyę, na której oświadczyli gotowość 
zawarcia takiego układu z innepii stronnictwTa- 
mi. Netic Freie Presse jednak i tym  razem 
zwalcza go namiętnie, zdradzając w ten  sposób 
swe sympatye dla żywiołów wywrotowych. A 
jednak dziennik ten chce uchodzić za organ po
ważny i żąda, by głos jego uważany był za 
wyrocznię. Nie wiadomo tylko, czy i w przy
szłości potrafi ten  dziennik .rfti-zymaó swą do
tychczasową pozycję, skoro to stronnictwo, 
którego był rzecznikiem, zdegradowane zostanie 
do rzędu malutkich frakcyjek, z któremi nikt 
się nie liczy. Dotychczas zdobyło niemieckie 
stronnictwo liberalne z całej A ustryi wszystkie
go siedm mandatów, a i po ściślejszych wybo
rach niewiele może się spodziewać.

Skutkiem niezwykle szybkiego tajan ia śnie
gu w górach, podnosi się w dalszym ciągu stan 
wody w Dunaju, tak, że zachodzi obawa powo
dzi. Wczoraj wynosił stan wody w Dunaju koło 
mostu t. zw. Reichsbritcke 334 cc-ntimetrów po
nad stan normalny. Obliczają, że w ciągu osta
tnich dni dziesięciu stopniało w dorzeczu Dunaju 
ni mniej ni więcej, tylko 26 miliardów metrów 
kubicznych śniegu. Mriiej więcej 18 miliardów 
metrów kubicznych śniegu jeszcze leży na sto
kach gór, dlatego też liczyć się trzeba z tern, 
żewwoda dalej wzbierać będzie. K om isja powo
dziowa odbywa codziennie posiedzenia.

Bardzo smutno wiadomości nadchodzą ze 
Styryi, gdzie każdy dzień powiększa klęskę po
wodzi. Miejscowość Rnach powyżej Graeu cał
kiem zalana. Rzeka Mur tworzy sobie nowe 
łożysko i zalowa olbrzymie obszary. Spienione 
jej nu rty  unoszą resztki zerwanych mostórz, 
trupy  potopionego bydła, rozmaite sprzęty do
mowe i cale drzewa z korzeniami. Pod wodą 
stoją miasteczka Kailwang i Mautern. "W tej 
ostatniej miejscowości wiele podmulonyck do
mów grozi zawaleniem. Do zagrożonych miejsco
wości wysłano wojsko, a nam iestnik S tyryi hr. 
Clary osobiście kieruje akcyą ratunkową.

Projekt wzniesienia w W iedniu nowego 
gmachu teatralnego dla operetbi, który, jak  to 
wego czasu doniosłem, napotkał w Radzie miei- 
kiej na silną opozycję, zostanie przecie zreali

zowany. Nowy ten tea tr nosić będzie nazwę 
teatru Jana  Straussa i powitanie na gruntach 
realności przy Fayoritenstrasse Nr. 8. Plany 
budowy zostały już zatwierdzone. Teatr ten zbu
dowany zostanie w stylu barokowym. W  audy- 
toryum znajdować się będą trzy  rzędy lóż i 
1200. foteli. Dziewięć wyjść umożliwi w razie 
potrzeby jak  najrychlejsze wydostanie się z wi
downi na, ulicę. Budowa tea tru  rozpocząć się ma 
w przyszłym miesiącu, a pierwsze przedstawienie 
w dniu 4 października 1908.

List z Petersburga,
Dnia 28 kwietnia (11 maja) 1907.

Prowincyonalne oddziały zwdązku nPra" 1 
wdziw}7ch rosyana intlgo „czarnej _ seemy11 po- 
urządzały na święta Manifestacyjne joochocly.
W  Moskwie zaś ‘ odbywał s ię ' ogólny zjazd 
przedstawicieli skrajnych party i zachowawczych. 
Dzień pierwszy poświęcono wyłącznie.stronie, 
że tak  powiem dekoracyjnej: przedewszystkiem 
urządzono niezbędny w takich razach pochód 
ze sztandarami związków, przyczem, poniew7aż 
sztandarów było dużo. uczestników_ zaś zjazdu 
nie więcej nad parę set, każdy z nich dźwigał 
co najmniej po jednym, niektórzy, co silniejsi, 
po dwa nawet. Ten las drzewców i powiewają
cych nad niemi płacht barwnych w ciągu ca
łego dnia sunął po ulicach Moskwy; od cerkwi 
do cerkwi tu  poświęcono nowy obraz patronki 
związku, kolo pomnika Minina i Pożarskiego 
pomodlono się za dusze „-wybawicieli ludu ro
syjskiego z pod niewoli polskiej11, gdzieindziej 
uproszono o błogosławieństwo m etropolity "Wło
dzimierza, po drodze odwiedzono jeszcze kilka 
cerkwi i kaplic, potc-m cały pochód skierował 
się ku pałacowi generał-gubernatora Herszel- 
mana, k tóry z balkonu asystował przy długiem 
i nader nużącem nabożeństwie za w7szystkich 
„prawdziwych rosya>nu; na zakończenie marsz 
tryum falny wzdłuż „Strastnego bulw aru11, mimo 
red ak cji gadzinowej Mosk. Wieź. Na tern wy
czerpał się program dnia pierwszego. Ludność 
Moskwy zachow-ywała się całkiem obojętnie, 
■wogóle demonstracya wrażenia ni© wywarła. 
Program  zjazdu: propaganda celem rozwiązania 
dumy i ustanowienie dyktatury. Próżno prasa 
liberalna wskazuje, że taki program zawiera 
nietylko zamach na istniejący porządek pań
stwowy, ale naw et na zwierzchnicze praw a cesar
skie; rząd, powołując się na odnośne paragrafy, 
dotyczące swmbody zebrań — milczy. Ten sam 
rząd, energiczny obrońca praw konstytucyjnych 
gdzie chodzi o faworytów z prawdey, jednocze
śnie odmówił stanowczo pozwolenia na zebranie 
podobnego zjazdu socjalnych demokratów. Nie 
trzeba być stronnikiem tej partyi, by skonsta
tować rażącą stronniczość w7 postępowaniu 
odnośnych sfer rządowych i policyjnych.

Jednocześnie zaznaczę, jako szczegół cha
rakterystyczny, że przy tradycyjnem  rozdaniu 
nagród świątecznych, odznaczono bez widoczne
go powodu wysokiemi orderami i tytułam i kil
ku głośnych przywódzców party i reakcyjnej 
w rodzaju br. Dorrera i jemu podobnych. Wobec 
takiego wyraźnego faworyzowania skrajnej pra
wicy, drobne represye, na które od czasu do 
czasu rząd się zdobywa wobec „czarnej seciny“ 
w rodzaju konfiskaty kilku ro-wolwerów' lub 
kilku numerów pism gadzinowych, a nawet 
areszt Topolewa, zabójcy Hercensteina, nikną, 
lub przybierają charakter kłótni małżeńskiej 
między kochającą się parą.

Świeżo mamy do zanotowania kilka no-t 
wych tajnych związków o wyraźijym kierunku 
reakcyjno-terrorystycznym. Rozsyłają one swe 
„m anifesty11 i „wyroki śmierci", zaś po licja  
udaje całkowitą bezradność. Niektórzy gło
śniejsi działacze polityczni w rodzaju kadeta 
Milukowa, oraz innych, zebrali całe kolekcje 
takich wyroków śmierci, liczące po sto nume
rów i więcej. Obecnie zaś związki te zasypują

staei króla Dawida z harfą. Nie wolno się te
mu dziwić, bo to wszystko nowe, oryginalne, 
a zresztą i starożytni greccy tragedyopisarze 
mieli swego dem  cx machina, k tóry w sytua
cjach , trudnych do rozwiązania, spadał na 
scenę i uwalniał autora od trudu rozwiązania 
powikłanej akcyi w sposób rozumny. Słusznie 
też pisze p. Tarnowski:

„Zapowiedziana synteza — wyznajemy 
pokornie — zrozumiałą nam nie jest. W taje
mniczeni uczą nas, że „W esele11, to stan Polski 
dzisiejszej i winy dawniejszej. Po tym  obrazie 
następuje w „W yzwoleniu11 zbiór tych uczuć i 
pojęć, które aż dotąd nie dopuszczały nas do 
życia, bo przykuw ały nas do przeszłości, za
miast zwracać do przyszłości. Ale z tych wię
zów, z tego niebezpieczeństwa grożącego zgubą 
wyzwolił nas nowy duch czasu, czy wielkiego 
człowieka. Ale to dopiero obietnica na przy
szłość. Środek, przez kt-óry ona stanie się rze
czywistością, jest w Akropolis: to harfiarz,
k tóry zapowiada nowego Boga, i ten now7y 
Bóg, Apollo. Taki ma być stosunek tych trzech 
dzieł, taka synteza myśli poety. Czy on ją  tak  
rozumiał, nie w iem y; wiemy tylko, że po po
wyższym komentarzu, jak  przed nim, rzecz 
wydaje nam się zawsze tak  samo niejasną, i 
tak  samo nieprawdziwą11-

Po „Akropolis11 przyszła Noc listopadou-a. 
W ystępują i działają w niej, obok historycznych 
ludzi, różni bogowie z mitologii greckiej. Każdy 
z nich jest zapewne symbolem czegoś, wyobraża 
coś. Znaczenia tych pomysłów, w związku przed- 

1 stawionych w dramacie bogów z ludźmi — pró

żno dochodzić. Wszakże myśl niezrozumiała dla 
wszystkich, to właśnie dowód genialnośoi, tak 
sądzi przynajmniej W yspiański, a on uchodzi 
za głównego reprezentanta tei nowej poezji, za 
jej proroka, czy mistrza. Zachwytów i uniesień 
z  powodu wystawienia jego sztuk było w iele; 
z k ry tyką szczerą i śmiałą mało kto się dotych
czas odzywał. Przez to, źe W yspiański jest ró
wnocześnie poetą i malarzem, uchodzi w oczach 
swoich wielbicieli za geniusz wyjątkowy. Lecz 
czy w uniesieniach i uwielbieniach dla niego 
nie ma przesady, to łacno zrozumieć z tego, jak  
p. Tarnowski streszcza jego działalność literacką.

„Podług naszego najszczerszego i najgłęb
szego przekonania — pisze autor — te mnie
mane symbole, te przeskoki myśli, to kojarzenie 
pomysłów, które nic wspólnego jeden z drugim 
nie mają, to nie jes t myślenie zawikłane, ani 
głębokie, to jest negacyą wszelkiej logiki w my
śleniu ; ta  wielka niby oryginalność jest tylko 
ekscentrycznością, dziw actw em ; a to, co ona 
wydaje, to nie jest tworzeniem form nowych, 
tylko negacyą wszelkiej formy. Talent, może 
naw et niepośledni, objawiający się tu  i ówdzie 
ładnym wierszem lub ustępem, ale zawsze dru
gorzędny, naśladowczy, wyrzucony z równowagi 
przez niespokojną wyobraźnię, a doprowadzony 
do fałszywego pojmowania siebie samego i poe- 
zyi przez zewnętrzne wpływy i przykłady. Sam 
nie miał dość silnego umysłu, ani dość artysty
cznej natury, żeby popędy, czy pomysły swojej 
wyobraźni kierować i w yrab iać; ona ciągle coś 
niespokojnie i bezładnie snuła, a on ten niepo
kój i bezład brał za twórczość. W  tern złudze

niu utwierdzał go rozpowszechniany a nieuza
sadniony kult Słowackiego z jego lat ostatnich, 
kiedy Słowacki nie tylko nie miał, ale nie chciał 
mieć żadnej kontroli nad swoją myślą, biorąc 
ją  (w dobrej wierze) za wyższe natchnienie 
Ducha. B rak związku, logiki, jasnej myśli w tych 
utworach Słowackiego, brany był i głoszony 
właśnie jako znak i w arunek wyższości, nieza
leżności geniuszu, nieomylnych natchnień poety. 
Słowackiemu dorównać, tworzyć postacie, równe 
jego kreacjom , oczywiście nie każdy potrafi. 
Ale naśladować bezład jego myśli, brak związku 
między pomysłami, niejasność myśli, zawiłość 
słów i okresów, to było łatwiej. Z tej łatwości 
zaś korzystała pokusa : pokusa stworzenia cze
goś wielkiego, skoro to właśnie, ten  bezład my
śli i słów uchodził za samą istotę poezyi, za. 
paten t na wielkość. Poeta wmawiał sam w sie
bie, i wmawiarfo w niego, że tak  jes t; widział 
i czytał w różnych krytycznych rozprawach, źe 
tak  je s t : i uwierzył. Uwierz}?! naprzód, że to są 
ceehy geniuszu, a poltun uwierzył w swój ge
niusz, w jego rzeczywistość i jego nieomylność. 
Wyobraźnia, której na swoje siły  m iał zawsze 
za wiele, a która była niespokojną, gorączkową, 
ale nie prawdziwie twórczą, rozhukała się już 
bez pamięci. Jest znaczna różnica między pier
wszemu a późniejszemi dziełami W yspiańskiego 
i jest widoczny, przykry postęp tego chorobli
wego usposobienia i jego skutków. Z postępem 
czasu on wprost gardzi wszelką jasnością myśli, 
wszelką logiką, uważa to za małości niegodne 
siebie, a coraz więcej wierzy w ukryte, głębokie 
znaczenie swoich pomysłów. Kto ich nie rozu

mie, tern gorzej dla niego, głupi jest i konieea...
„Oryginalność, na pierwszy rzut oka wiel

ka (ale i na ten nieprzyjemna) jest pozorna, 
powierzchowna, łatwa. Zaczyna wiersze od ma
łych lite r; dając in strukcje dyrekcjom  teatru, 
jak  mają jego utwory wystawiać, sadzi się 'W y
spiański na tę oryginalność, że zamiast dekora
c je  i ubiory opisywać prozą, jak  to czynią 
wszyscy autorowie, opisuje je  wierszem. Nowe 
to jest niezaprzeczenie; ale w czem poezyi słu
ży,' pomaga, w czem ją  podnosi, albo nowemi 
pierw iastkam i zasila? Na ten rodzaj oryginal
ności 'zdobędzie się każdy, a u każdego on nie 
zda się na nic bo nie ma w sobie treści, wagi, 
racyi bytu. Giętkość i zmienność wiersza jest 
rzeczą bardzo dobrą; ale oryginalność przebiera 
miarę, a znowu staje się bardzo łatwą, kiedy 
giętkość i zmienność wiersza pojmuje czy p ra
ktykuje jako brak rytm u i dźwięku. Naślado
wanie, rutyna, maniera, jest dla tych nowszych 
poetów celem szczególnej pogardy i abominaeyi; 
słusznie, mają racyę. Tylko kiedy tak  nienawi
dzą maniery, to powinniby sami w nią nie w pa
dać ; a wpadają bez skrupułu i wachania. A cóż 
to jest, jeżeli uie maniera, to powtarzanie zdań, 
wierszy, strof, po razy kilka i kilkanaście ? co 
są te różne wykrzykniki, w trącone w wiersze 
bez żadnego powodu, co są te wyrażenia i zwro
ty  tak  ludowe, że żaden chłop nigdyby ich nie 
użył, a tak  niby jędrne i energiczne i staropol
skie, źe m ają wskrzeszać mowę K rakusa lub 
Bolesława? To jes t maniera, to są eztuczki11.

(Dokończenie nastąpi).

K la jś w ie ż s s e  n o w o ś c i  na składzie w kolosalnym w ybo
rze od najtańszych do najgustowniejszych na ściany, sufi
ty  lamperye i t. p. W zory wysyła opłatnie. Tapetowanie 

wykonuje w miejscu i na prowincyi.

Id  a  t 8  r  y  e  M e b l o w e  i t. p. po i ca

W .  A D A M S K I
L w ó w , A k a d e m ic k a  2  flłutsl Żoria). — P ie rw s z a  w  k ra ju  

f a b ry k a  s fó r i s ta lu zy i do okien .

Z pierwszorzędnych fabryk najnowsze we wszyst
kich kciorach Orye.ntalne, perskia i smyrr.eńskie 
po najniższych cenach, jakoteż stare dekoracje 

i szale indyjskie.
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pogróżkami posła Zurabowa za jego wystąpie
nie w sprawie kontyngentu rekrutów. Mimo 
cyrkularza m inistra wojny, k tóry  uważa spra
wę za załatwioną i zabrania stanowczo podwła
dnym swym w jakibądź sposób wznawiać tę 
sprawę, Zurabow otrzymał cały szereg listów 
od oficerów z wyzwaniem na pojedynek. Poję
cie honoru widocznie bardziej jest rozwinięte 
w armii rosyjskiej, niż dyscyplina, zresztą zaś 
honor i rycerskość uważano dotychczas za 
przymioty nierozdzielne; otóż przy najszczer
szej chęci trudno dopatrzyć się cech rycer
skości w zbiorowem wystąpieniu oficerstwa ro
syjskiego przeciwko jednostce nieobeznanej 
p rz y ^ m  z bronią. Poza przykryw ką „ honoru “ 
zbyt wyraźni* przegląda chęć pizypodobania 
się pewnym sferom i tanie bohaterstwo.

W braku innych spraw, głośny ów w ypadek 
w dumie stanowił w czasie świąt niewyczerpa
ny tem at dla tych kół, wśród k tórych rozpoli
tykowanie stało się chorobą chroniczną, gdyż 
masa narodu, owe bezimienne miliony, prze- 
dewszystkiem były zajęte szynką, jajam i i 
różnemi przysmakami świątecznemi. Jako naj
bliższy skutek mowy Zubarowa uważają osta
teczny rozłam między kadetam i a lewicą 
dumy. W prawdzie organ oficyalny kadetów 
Miecz zapewnia w dzisiejszym numerze, że po
dobny „rozłam “ jest niemożliwy już dla tej 
przyczyny, że nigdy między partyam i lewicy 
a kadetam i nie było prawdziwej łączności. Jes t 
to naturalnie sofizmat, takie zaprzeczenie jednak 
dowodzi tylko o dokonanym fakcie ostateczne
go rozłamu.

Wobec tego należy oczekiwać, że po 
świętach lewica od najskrajniejszej do bardziej 
umiarkowanych jeszcze ściślej się połączy, mi
mo to większości parlam entarnej sformować nie 
zdoła, o ile nie przyłączy się do niej część ka
detów. Takie przypuszczenie, niezbyt prawdo
podobne, nie jest jednak zupełnie pozbawione 
widoków. W ystąpienie Zurabowa nie tylko 
sprowadziło rozłam między lewicą a kadetami, 
ale wywołało naw et dość poważne rozdwojenie 
w łonie tej partyi. Część posłów nie może da
rować swym politycznym przywódzcom upo
korzenia, któremu dobrowolnie poddała się du
ma. Ci podnoszą pod niebiosa zachowanie się 
K oła polskiego, które wprawdzie głosowało za 
kontyngentem , lecz podczas czytania przez pre
zesa tego oświadczenia, które było w gruncie 
zamaskowanem przeproszeniem, gremialnie o- 
puściło salę obrad. W znowiona praca po świę
tach, mnóstwo nówyóh spraw i wrażeń, zatrze 
prawdopodobnie chwilowe nieporozum ienie; 
przy sprzyjających okolicznościach może je  tak 
że pogłębić.

W  każdym razie o ile by się udało lew i
cy, przyciągnąwszy część kadetów, stworzyć 
chociażby chwilową większość — rozwiązanie 
dumy stałoby się faktem nieuniknionym. Żeby 
przynajmniej „ugodowcy" z pośród kadetów 
wykazać mogli jakibądź rezultat swej polityki, 
pozycya ich natychm iast stałaby się pewniej
sza. Taka już bowiem jest natura ludzka 
w ogólności, zaś natura Rosyan w szczególno
ści, że się korzą przed powodzeniem. Tymcza
sem owe portfele m inisteryalne, które po au- 
dyencyi Gołowina zdawały się tak  bliskie i do
ścigłe dla kadetów, dziś znowu nikną w mgli
stej oddali. Spodziewano się niemal napewno, 
że Gołowin jako prezes dumy na równi z mi
nistram i otrzyma zaproszenie do Carskiego 
Sioła na doroczną ceremonię wielkanocną, i ta ' 
skromna nadzieja nie ziściła się. Dziwne wogóle 
jest położenie Gołowina; gdy prezesi parlam en
tów w innych państwach mają do użytku ob
szerne mieszkania, naw et osobne pałace, p re
zes dumy rosyjskiej zmuszony miaście się w 
skromnym numerze hotelowym, tam  też przyj
muje gości, oraz swych interesentów, których 
liczba nieraz dziennie dochodzi do stu. Oprócz 
zwykłego wynagrodzenia w ilości dziesięciu 
rubli dziennie, jakie otrzymuje każdy poseł, 
prezes nie rozporządza żadnemi innemi środ
kami na cel reprezentacyi, na utrzym anie kan- 
celaryi osobistej, itd.

Sądy polo we skończyły się: jedno z pism 
podaje statystyczny rezultat: 1.144 egzekucyj 
w ciągu ośmiu miesięcy, czyli przeciętnie po 
pięć na dobę. K ilkaset osądzonych na dożywo
tnie ciężkie roboty, w ogólności zaś tylko 70 
wyroków uniewinniających. W ziąwszy pod u- 
wagę, że zwykłe sądy, pracujące w normalnych 
okolicznościach, wynoszą przecie co najmniej 
50 procent werdyktów uniewinniających, po
dziwiać trzeba „nieomylność* justycyi polowej.

Niestety rabunki i rozboje wciąż jeszcze 
stoją na porządku dziennym, zaś strzelanie do 
polieyantów stało się niemal ulubionym spor
tem, którem u hołdują naw et ludzie nic wspól
nego z polityką nie mający. Oto przykład : Po 
jednej z bardziej ożywionych ulic Moskwy pę
dzi automobil, siedzi w nim 5 elegancko ubra
nych młodzieńców, automobil zwalnia biegu, 
jeden z pasażerów samochodu strzela do stój
kowego, automobil pędzi znowu ze wszystkich 
sił i ginie w tum anie kurzu. Zarządzono po
goń : automobil niebawem odnaleziono na po
dwórzu znanej zamiejskiej restauraeyi ,,Jar*, 
ulubionego miejsca zabaw moskiewskiej złotej 
młodzieży. Tam też za stołem biesiadnym are
sztowano całe towarzystwo. Sprawca zamachu 
nie jakiś Pietrow, siostrzeniec znanego w Rosyi 
przemysłowca-milionera. Wobec tego nie można 
znowu się dziwić, że biurokracya obawia się 
zniesienia sądów polowych, chociaż z drugiej 
strony wszelkie nadzwyczajne środki żadnych 
nio okazały rezultatów. Sądy polowe zniesiono, 
lecz  ̂ stan wzmocnionej ochrony wciąż trwa, 
świeżo zaś został na rok przedłużony w W ilnie 
i Grodnie.

Strejki są także na porządku dziennym, 
noszą one jednak charakter całkiem ekonomi
czny. Najbardziej może dał się odczuć peters- 
burszczanom strejk piekarzy, gdyż wybuchł 
właśnie przed św iętam i; zamiast babek szafra
nowych, zadowolnić się musieliśmy zwykłą 
bułką, i te z trudnością było dostać w kilku 
zaledwie pierwszorzędnych zakładach pieka- 
skich.

Nadzieja amnestyi, której oczekiwano na 
święta, nie sprawdziła się, wypuszczono w pra
wdzie kilkaset osób aresztowanych, u których 
prawdopodobnie najmniejszej nie znaleziono wi
ny. Taka homeopatyczna amnestya. nie mogła 
zaspokoić opinii, zawód tembardziej bolesny, im 
większa była nadzieja. W  niektórych więzie
niach w ybuchły rozriichy, w rezultacie kilku 
więźniów zabitych, kilkadziesiąt dozorców, po
dejrzanych o to, że zbyt łagodnie obchodzili 
się z więźniami, wydalonych, i setki szyb stłu
czonych.

Ote facit św iąt wielkanocnych.
W  kołach zazwyczaj dobrze poinformowa

nych opowiadają sobie następujące szczegóły ze

sfer najwyższych, które zwłaszcza dla nas nie
pośledni posiadają interes:

AVieczorem dnia tego, gdy zaszedł w ypa
dek z Zurabowem, nastrój w Carskiem Siole 
względem dumy był jak  najgorszy. Najgłośniej 
i najzawzięciej napadał kontroler państwowy 
p. Schwanebach, najwięcej oburzała go ta  oko
liczność, iż losy projektu rządowego w dumie 
zawisły od głosów Koła polskiego (sic ?). „Je
żeli kontyngent zostanie uchwalony, dzięki po
mocy Polaków, tw ierdził przewidujący p. Schwa
nebach, ci w zamian zażądają od dumy zna
cznych ustępstw. Lecz dla Rosyi byłoby to naj
większą hańbą (?!) ustąpić zuchwałym wyma
ganiom Koła polskiego.“

Dodajemy dla informacyi, że p. Schwane- 
baeh jest czystej krw i Niemcem, nietylko z na
zwiska ; w rodzinie jego i w domu panuje w y
łącznie niemal język niemiecki, 'Warto także 
zanotować ważny szczegół: oto nazajutrz po
audyencyi Schwanebacha w Carskiem Siole od
wiedził go poseł niemiecki. Poseł nie był sam, 
lecz w towarzystwie jednego z wyższych urzę
dników poselstwa. W izyta trw ała bardzo długo.

Zważywszy to wszystko, łatwo zrozumieć, 
z jakich sfer pochodzi nowa trwożna wiado
mość, która po mieście kursuje, jakoby posta
nowione było rozwiązanie dumy, a w związku 
z tern uchwalona zmiana ustawy wyborczej w 
tym  sensie, aby na przyszłość nie dopuścić 
wcale do dumy obcoplemieńców. Pozornie wy
wołane to zostało oburzeniem przeciwko Zura- 
bowowi, który, jak  wiadomo, jes t Ormianinem; 
właściwy powód głębiej się kryje i przeciwko 
innej zwrócony narodowości (przeciw Polakom). 
Na szczęście tymczasem pogłoska taka jest 
tylko wymysłem tendencyjnym, na to puszczo
nym, by „zbadać grunt*.

W ielką trwogę w tutejszych kołach finan
sowych budzi wyjazd francuskiego m inistra Pi- 
chona do Anglii. Jes t on podobno w związku z 
franko-japońską ugodą. Anglia pragnie przycią
gnąć do Japonii kapitały  francuskie, w tym  celu 
zamierza utworzyć wielkie syndykaty, któreby 
objęły eksploatacyę różnych znacznych przed
siębiorstw w Japonii. Przeniesienie kapitałów 
francuskich do Japonii zmniejszy niechybnie na 
francuskiej giełdzie popyt na wszelkie inne 
papiery europejskie, w tej liczbie zaś i przede- 
wszystkiem —na rosyjskie.

W ybitne powagi na polu medycyny i psy- 
chiatryi stwierdziły, iż mania samobójstwa jest 
zaraźliwą, zwłaszcza wśród młodzieży. Możemy 
to obserwować obecnie w Rosyi, gdyż tydzień 
nie mija, aby pisma nie doniosły o jednem lub 
kilku samobójstwach, popełnionych przez ucz
niów i uczennice szkół średnich. W ielką sen- 
sacyę wywołało zwłaszcza samobójstwo dwóch 
pensyonarek „Insty tu tu  Smolnego* (jednaz naj
bardziej arystokratycznych szkół żeńskich.) 
W  związku z tern grupa posłów zamierza wy
stąpić z projektem zniesienia instytutów  zam
kniętych, czemu tylko przyklasnąć można, gdyż 
podobne zakłady w Rosyi są rozsadnikami ze
psucia i wydają moralne kaleki.

W śród ludu robotniczego znowu kursują 
trwożliwe wieści o grożącem zamknięciu nie- 
których większych fabryk, co zwiększy bez te
go znaczną liczbę pozbawionych pracy. Przy
znać jednak trzeba, iż przyczyniają się do tego 
przedewszystkiem sami robotnicy, stawiając 
nienmiarkowane warunki i częstemi strejkami 
powodują jedno po drugiem bankructw a pierw
szorzędnych zakładów przemysłowych, które 
dziesiątkom tysięcy rąk roboczych dawały za
robek. Zaraza strejków z miast dużych przenosi 
się do prowincyonalnych, a ztam tąd rozszerza 
się po wsiach. Z okolic Kijowa donoszą o gro
żącym strejku robotników polowych, co zwła
szcza teraz, przy posiewach wiosennj^ch nieobli- 
czone stra ty  może spowodować.

W  bliskim czasie przed sądem wojennym 
rozegra się sensacyjny proces jen. Stessla, oraz 
kilku oficerów z jego sztabu oskarżonych o 
poddanie tw ierdzy portarturskiej. Miałem spo
sobność mówić o tej sprawie z kilku praw ni
kami, specyalistami w dziedzinie praw a wojen
nego, którzy ponadto bliżej badali tę sprawę. 
Pogląd ich dla oskarżonych jest bardzo nieko
rzystny, podobno wina ich jest niemal stwier
dzona, przewidują naw et względem głównego 
winowajcy Stessla, wyrok śmierci. Naturalnie 
w takim  razie kara zostałaby drogą łaski ce
sarskiej zamieniona na ciężkie więzienie lub 
fortecę.

Pogłoska, która czas jakiś kursowała, 
zwłaszcza w Królestwie, jakoby na miejsce 
Skalona w ysunięta została kandydatura Kuro- 
patkina, jest pozbawiona wszelkiej podstawy, 
przeciwnie, K uropatkin ma wszelkie szanse zo
stać nam iestnikiem  na dalekim wschodzie.

W ypadki w Rosyi.
Petersburg. Rozruchy agrarne wybuchły 

w gub. tulskiej, symbirskiej, woroneskiej i be-

(Yioskwa. Dowódca napadu na bank ku 
piecki w Moskwie, w którem zrabowano wów
czas przeszło milion rubli, Bielencew, zaareszto
wany w Szwajcaryi a potem po śmiałej ucieczce 
z okna wagonu, ponownie uwięziony pod Mo
skwą, zmarł na suchoty w tutejszem więzieniu.

Ki.ów. Wczoraj toczył się tu  proces prze
ciw trzem robotnikom, oskarżonym o przygoto
wanie napadu na bank w celu rabunku. W szy
scy trzej udowodnili jednakże podczas rozprawy, 
że działali z polecenia szefa tajnej policyi k i
jowskiej, k tóry  napadu na bank chciał użyć 
jako pretekstu do urządzenia pogromu. Naw6t 
rewolwery, które znaleziono u oskarżonych, po
chodziły z policyi. Sędziowie przysięgli uwol
nili wszystkich trzech.

Łódź. 30 bandytów napadło na wóz po
cztowy, zrabowało 2000 rubli, 2 żołnierzy z e- 
skorty zabiło, a 4 raniło. Wojsko wezwane 
przeszukało sąsiednie domy i fabrykę, dało 
strzały do robotników, pracujących w fabryce, 
przyczem 20 robotników zabiło, a wielu raniło, 
ale bandytów nie wykryło.

Warszawa. Na biuro kolei państwowej 
przy ul. Długiej napadło 20 bandytów. Zrabo
wali oni 10.000 rubli i uciekli, zabiwszy 2 żoł
nierzy ze straży i 2 osoby z publiczności; 4 
żołnierzy i 6 osób z publiczności poraniono.

Petersburg. Na porządku dziennym wczo
rajszego posiedzenia dumy referent Hessen 
przedstawił wnioski kemisyi edukacyjnej ce- 
lemj rozpatrzenia przedłożonych przez mini
stra oświaty K aufm anna ustaw o podniesieniu 
oświaty. Referent polecił te projekty do przy
jęcia.

Minister K aufm ann podziękował Izbie, że 
się tak  przychylnie zajęła jego projektami. Pod
niesienie oświaty w Rosyi jest koniecznością. 
W ym agać to będzie wielkich ofiar, gdyż oświa
ta  publiczna kosztuje już obecnie w Rosyi 16

milionów rubli rocznie, a kwotę tę trzeba bę 
dzie podnieść siedmiokrotnie. Jednakże nie ma 
bardziej produktywnego wydatku, niż oświata. 
W  Rosyi 8 milionów dzieci nie może pobierać 
nauki. Potrzeba 250.000 szkół, a jest tylko 
90.000. Mówca uzasadniał konieczność położenia 
końca agitacyi politycznej w szkołach. Tu je 
dnakże rząd nic nie zdziała bez pomocy ro
dziców

Do głosu zapisanych jest 265 mówców. 
W niosek o zamknięcie dyskusyi przyjęto.

Polak Chomiński reaguje na wywody mi
nistra i oświadcza, że położenie w Polsce jest 
nie do zniesienia. Rząd mięsza się tam  do 
wszystkiego. W^Polsce płaci się od języka pol
skiego i litewskiego, ale bezpłatnie otrzymuje 
się naukę francuskiego i niemieckiego.

P. X . Gralewski, Polak, wskazuje na sto
sunki, panujące między ministerstwem spraw 
wewnętrznych, a ministerstwem oświaty. To 
ostatnie wypełnia polecenia pierwszego. Mini
sterstwo oświaty zajmuje się polityką, zamiast 
zapewnić niezawisłość szkoły. Polacy przyłą
czają się do wniosku o przekazanie projektu 
ustaw y wybrać się mającej komisy i.

Mówcy muzułmańscy żalą się na szkoły 
u nich istniejące. P. Chassanow używa w swych 
wywodach nastę] njących słów: „Gdy rząd au
tokratyczny był silny.,.*, ale nie może kończyć, 
gdyż liczni członkowie praw icy w o ła ją : „Rząd 
autokratyczny jeszcze żyje, jeszcze go nie znie
siono.''

Powstaje wrzaytfs- nie do opisania. P. 
' ' V f e s y i  ’ ’Chassanow wola: W '»G 8yi proklamowano kon- 

stytucyę! Posłowie prawicy Nelekowski, Sasso- 
nowicz i Puryszkiewicz wołają bezustannie: 
„Banda morderców!* Prezjrdent kilkakrotnie 
dzwoni, ale nie może sprowadzić spokoju. Do
piero po 5 m inutach wrzawa ustaje. Prezydent 
udziela nagany wyż wymienionym trzem po
słom. W rzaw a się wznawia. Prezydent propo
nuje wykluczenie owych trzech posłów z po
siedzenia, co duma przyjmuje oklaskami. Po
słowie owi wzbraniają się opuścić salę. Prezy
dent przeryw a posiedzenie na 10 m inut i o- 
znajmia tym  trzem posłom, że ich przemocą 
każe z sali wydalić. Posłowie owi proszą o 
głos, ale używają takich przy tern wyrażeń, że 
prezydent odbiera im głos i wyklucza ich z 15 
posiedzeń.

Pp. Nelekowski i Sossonowicz opuszczają 
salę, zaś p. Puryszkiewicz pozostaje, czytając 
dalej spokojnie gazety. P rezydent oświadcza, że 
nie użyje przemocy, lecz że zamyka posiedze
nie, oraz poleca kwestorom, aby p. Puryszkie- 
wicza na następnych 15-cie posiedzeń nie wpu
szczali.

Podczas głosowania w sprawie Puryszkie- 
wicza socyaliści wstrzjunują się od głosowania. 
Posłowie w podnieceniu wychodzą z sali. N a
stępne posiedzenie w poniedziałek.

Petersburg. Koło polskie wnosi w tych 
dniach do dumy przedłożenie w sprawie refor
my szkolnictwa i władz szkolnych w K róle
stwie Polskiem.

Berlin. Do Lokal Anzeigera donoszą z Pe
tersburga, że w Carskiem Siole przedsięwzięto po
nownie daleko idące środki ostrożności. Podczas 
rewizyi w koszarach znaleziono u pewnego żołnie
rza znaczne kwoty pieniężne. Zeznał on, że nakło
niło go k ilka osób, aby zamordował cara, lecz on 
nie mógł się zdobyć na wykonanie tego czynu. 
Prosił on policyę o ochronę przed temi osobami, 
które mu grożą śmiercią, iężeiiby  zwlekał z w yko
naniom zamachu. Na podstawie jego zeznań 
sztowano kilka osob.

Co i o czem piszą.
Przeciwko „Bankowi parcelacyjnemu*, o 

którego szkodliwej i wprost lichwiarskiej dzia
łalności niejednokrotnie już pisaliśmy, wystąpił 
świeżo Dziennik Polski z  bardzo poważnymi 
zarzutami, opartym i na cyfrach dotyczących 
interesu, jak i bank ten  zrobił na parcelacyi 
Łukowca Żurowskiego. M ajątek ten nabył 
bank od niejakiego p. Rosenwiesena za 700.000 
koron. Był to m ajątek złożony 1600 morgów 
lasu, z bardzo przjytem m alutką tylko prze
strzenią gruntów niezalesionych. Interes, jaki 
Bank parcelacyjny zrobił na tych dobrach 
przedstawia się, wedle re la c ji Dziennika Pol
skiego, następująco:

Cena kupna za jeden morg zalesionej prze
strzeni wynosiła w Łukowou Żurowskim 438 kor. 
Ponieważ drzewostan stary  i bardzo dobry był w art 
co najmniej po 200 kor. na morgu, przeto fak ty
cznie bank kupił ziemię w cenio po 238 koron za 
morg, a sprzedawał (poświęcając się dla dobra lu
du) po 700 kor. — i tylko m okradła bezwartościo
we i t. zw. szczotkowe łąki rozsprzedał po 550 i 
520 kor. Tak zatem — prócz dodatkowych nale- 
żytości za pomiary, sporządzenie kontraktów , po
dań intabulacyjnych, wyrobienie pożyczek, odsetek 
i odsetek zwłoki, zarabiał poświęcający się dla do
bra ludu B ank parcelacyjny tylko po 197 procent 
na m orgu! I  zarabiając tyle, narażał bez skrupułu 
by t parcelantów —  bo sprzedaw ał im las za grun
ta  orne, nie mając konsensu korczunkowego, o któ
ry  dopiero później czynił zabiegi i staran ia  — i 
pobrał od nieb z góry 36.000 koron w gotówce i 
kazał im podpisać dla siebie weksle gw arancyjne 
na 500.000 koron, które eskoutował w B anku k ra 
jowym.

K upił więc B ank parcelacyjny Łuko%viec Żu
rowski za chłopskie pieniądze i chłopskim kredy 
tem i mimo to zarabiał 197 procent, nio licząc u- 
bocznych dodatków ! P rocent ten zapłacili ci, któ
rzy Bankowi gotówki dostarczyli, eliłopi, których 
na to P an  Bóg stworzył — jak  p. Stapiński po
wiada —  aby ich opiekunowie „długo żyli na świę
cie i aby im się dobrze powodziło !“

Z tymi wekslami gwarancyjnym i było wiele 
nieporozumień. W edle umowy, parcelanci z Łu
kowca mieli tylko przez rok pozostawać w obligu, 
a B ank chciał ich dłużej angażować, czemu się 
znowu chłopi oparli i po wyjściu terminu nowych 
weksli nie podpisali. —  Bank natom iast odmówił 
w ydania im akceptów i podobno — (tego na pe
wno nie wiemy) — do dziś słusznemu żądaniu 
parcelantów  pod tym  względem zadość nie u- 
czynił.

Bankowi krajowemu przedstaw iał Bank par
celacyjny do eskontu weksle nieważne, gdyż wię
kszą część parcelantów  z Łukowca, analfabetów, 
podpisywał kto inny na w ekslach gwarancyjnych, 
a naw et czynił to jeden z funkeyonaryuszów Ban
ku parcelacyjnego.

Po nabyciu Łukowca Żurowskiego sprzedał 
B ank parcelacyjny drzewostan na 270 morgach 
p. Nagelbergowi, kupcowi ze Lwowa za 16.000 ko
ron. Powtarzamy 270 morgów drzewostanu za 
16.000 koron, czyli 59 koron 26 hal. za morg.

Pan N agelberg cieszył się widocznie wzglę
dami Banku parcelacyjnego, skoro za tak  m arną 
cenę kupił na takiej przestrzeni las. Może komu- 
nikacya była trudna? Gdzie tam, od kupionego la 

do stacyi kolejowej 4 kilom etry doskonałą szo
są. Może więc drzewostan był lichy, młody, zdege- 
nerowany ? Ależ i to nie. Las był w części dębo
wy, 80-letni, a były w nim dęby-starcy po 150 
i 200 la t wieku liczące. W  części by ł jesionowy, 
około 60 la t liczący, a w części las m ieszany: 
grabowym, brzozowy i olchowy 3 0 -le tn i!

P. N agelberg wyrobił w lesie m ateryał budo
w lany i stolarski, k tóry sprzedał zagranicą, z in 
nego drzewa otrzym ał przeszło 1.000 sągów opa
łu — i około 3.000 sągów gałęzi t. zw. kupek.

Krótko mówiąc, p. N agelberg utargowa! za 
drzewo w Łukowcu Żurowskim najmniej 200.000 ko- 

zapłaciwszy bankowi za to 16.000 koron!
Z tego wynika, że p. N agelberg zrobił także 

złoty interes przy Banku parcelacyjnym , a może i 
nie sam go zrobił...

K R O N IK A .
Lwów 17 maja.

Odroczenie wyborów w okręgu ll-gim 
miasta Lwowa. W ybory w tym okręgu odbywały 
się w trzech salach. Odpowiednio do tego podzie
lono wyborców na trzy grupy. W  pierwszej sali 
głosowali wyborcy, których nazwiska zaczynają się 
na litery  cd A. do J. ; w drugiej od J . do P. ; 
w trzeciej od 8. do końca. Podział ten nie był 
stosowny, bo na drugą grupę wypadły aż dwie 
bardzo często spotykane litery  jak  IC i P. Ponie
waż zaś salka była mała, schody ciasne i wąskie, 
tak  ja k  zwykle w kamienicach lwowskich, przeto 
powstał w tym  Il-g im  oddziale tłok nie do opisa
nia. Ludzie się formalnie dusili. Na taką sytuacyę 
nadszedł Breiter, a że temu człowiekowi wydaje 
się teraz, iż je s t nadczłowiekiem i ma prawo ro
bić wszystko, co mu się żywnie podoba, przeto 
rozpoczął łajać „tego panicza ze szkiełkiem w o- 
ku, k tóry zasiada tam, jako komisarz wyborczy*. 
(Był to baron Loebl, radzca Namiestnictwa)? 
A w dalszym ciągu palnął sobie mówkę kandyda
cką do zebranych w pokoju, w sieniach i na scho
dach ze 200 wyborców. Tłum ten wyborczy za
czął mu bić oklaski i wrzeszczeć bądź zachwyty 
na cześć jego, bądź hańbę pod adresem jego prze
ciwników. A baron Loebl tak  się stropił tym  nie
słychanym aplombem Breitera, że zamiast go ka
zać aresztować, pozwolił mu się wygadać i dopiero 
w końcu oświadczył, że zawiesza głosowanie i od
racza je  do dnia następnego.

Jedno z pism donosi, że ak ta  wyborcze pie
czętował B reiter swoją pieczątką. Jestto  rzecz 
wysokim stopniu nieprawdopodobna, ale gdyby 
była prawdziwą, to posłużyłaby tylko do uniewa
żnienia całego ak tu  wyborczego.

W  każdym razie na tym  okręgu okazało się 
najlepiej, jak  niedorzecznem było stawianie takiego 
mnóstwa kandydatów. Gdyby przeciwne soc.yali- 
stom stronnictwa złączyły się były w jednę całość 
i weszły także z Rusinami w porozumienie, to 
B reiter nie miałby szansy wyboru; tak  zaś naj- 
prawdopodobniejszem jest, że on w łaśnie wyjdzie 
z urny  wyborczej.

f  Dr. Henryk Jordan, profesor uniw ersytetu 
krakowskiego, zmarł dzisiaj rano w Krakowie. B ył 
to jeden z najdzielniejszych, najzacniejszych i naj
szlachetniejszych ludzi w Polsce. Filantrop, jakiego 
drugiego trudno byłoby znaleźć, nietylko bowiem 
szafował chętnie mieniem swojem dla dobra bli
źnich, ale także niezmordowanie pracował w 
żnych instytucyacb humanitarnych i sam do no
wych, a nadzwyczaj pożytecznych dawał in ic ja ty 
wę. W idząc upadek fizyczny naszego pokolenia, a 
przeświadczonym będąc, że tylko ze zdrowej mło
dzieży mogą wyróść dzielni, pożyteczni dla kraju 
obywatele, powziął przed wielu jeszcze la ty  myśl 
zreformowania wychowania młodzieży. Pierwszym 
krokiem do tego było urządzenie na błoniach k ra 
kowskich ogrodu, przeznaczonego na gimnastyczne 
zabawy dla dziatwy. Tam on, własnym kosztem, 
dozorując przytem osobiście robotników, kierując 
i zajmując się najdrobniejszymi szczegółami, stwo
rzył wzór takiego ogrodu. Pod okiem płatnych 
z jego własnych funduszów nauczycieli, od lat
dwudziestu paru uczyła się tam młodzież musztry, 
ćwiczyła gim nastyką ciało, w yrabiała siłę i zrę
czność, hartowała zdrowie. R ezultaty  okazały się 
tak dobre, że zaczęto tzemprędzej i w innych ; 
stach Galicyi, zakładać takie ogrody, zwane ku 
uczczeniu twórcy pierwszego z nich „Parkam i Jor- 
dana*. Cały ruch, zdążający do zwrócenia bacznej 
uwagi na fizyczne wychowanie młodzieży, który 
objął dziś kraj, należy przypisać inieyatywie ś. p. 
Jordana.

Jako  poseł i radny miejski, należał zawsze
stale do stronnictw a konserwatywnego i miał
odwagę swoich przekonań. Jako  profesor, był nie
tylko rozumnym ginekologiem, ale nadto znakomi
tym pedagogiem. K ochał swoich uczniów i miał
ogromny na nich wpływ. Nic też dziwnego, że 
śmierć tego męża, tak  rozumnego, szlachetnego 
i dla kraju zasłużonego, wywołała ból i smutek w 
Krakowie — jak  nam stam tąd donoszą — a gdy 
wieść o jego zgonie rozejdzie się po całym kraju, 
cały kraj okryje żałobą. Cześć jego pamięci!

Z K rakow a nam telegrafują:
Prof. H enryk  Jordan, um arł dziś o godz. G 

rano. Urodził się on w r. 1842 w Przemyślu, 
studyował medycynę w W iedniu i Krakowie, po- 
czem był docentem, wreszcie profesorem położni- 

a w uniw. Jagiellońskim . Zasiadał w Radzie m. 
Krakowa, był posłem na Sejm i delegatem rady 
m iasta do rady szkolnej krajowej. B ył twórcą zna
nego parku dla ćwiczeń i zabaw młodzieży w K ra 
kowie. Założył także w arsztat ręcznej pracy dla 
młodzieży szkół średnich. Pełnił obowiązki prezesa 
Tow. lekarskiego krakowskiego, którego został 
mianowany członkiem honorowym. Z powodu zgo
nu śp. Jordana powiewają żałobne chorągwie z ra 
tusza, uniw ersytetu i innych gmachów. W  połu
dnie o godz. 12 nadzwyczajne posiedzenie rady 

3ta w sprawie uczczenia pamięci zmarłego. Po 
grzeb ma być urządzony kosztem miasta.

Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
miłosierdzia „Opatrzność*, utrzymującego „Dom 
pracy* we Lwowie, odbędzie się w sobotę 25 bm.

godzinie 6-ej popołudniu w sali posiedzeń magi
stratu .

Nadużycia wyborcze. W e Lwowie areszto
wane wczoraj przeszło 20 takich osób, które sk ra
dły lub wyłudziły cudzą legitymacyę i chciały 
z nią głosować. Spotka je  surowa kara.

Ze sztuki. W  niedzielę zostanie otw artą za
powiedziana wielka w ystaw a wiosenna. Zbiór obej
mować będzie około 120 dzieł sztuki, a nadto k i
limy i w itraże krakowskiego zakładu witrażów 
S. G. Żeleńskiego;

Pożary. W  miasteczku Błażowej, w powiecie 
Rzeszowskim, zniszczył onegdaj pożar około 200 bu
dynków, a między innymi: budynek rady gminnej, 
starą  szkołę i pocztę, aptekę, plebanię wraz z w i
karów ką i innemi zabudowaniami, dwie synagogi 
i t. d. Z domów żydowskich ocalały tylko dwa. 
Że całe miasteczko nie padło pastw ą szalejącego 
żywiołu, zawdzięczają mieszkańcy Błażowej tylko 
energicznej akcyi ratunkowej, z k tórą pośpieszyły

na wieść o pożarze straże ochotnicze z Tyczyna, 
Dynowa, oraz miejscowa. Akeyą ratunkową kiero;. 
wał ks. Radziwiłł, k tóry z narażeniem, własnego 
życia dawał przykład i zachętę innym. Skutkiem 
pożaru k ilkaset osób pozostano bez dachu nad gło
wą i w strasznej nędzy. Zawiązany zaraz na miej
scu komitet ratunkow y zwraca się do ogóln z pro
śbą o niesienie pomocy nieszczęśliwym pogorzel
com. Ofiary w pożywieniu, odzieży i datkach pie
niężnych nadsyłać należy na ręce X . Juna Kwiat- 
kowskiego, proboszcza w Błażowej.

Nadmienić tu musimy, że pożar wznieciła ja 
kaś dziewczynka, pozostawiona bez dozoru. Bawiła 
się ona zapałkami w stodole. Ocl podpalonej słomy 
zajęła się stodoła, a od niej rozszerzył się pożar 
na całe miasteczko.

Konkurs artystyczny. Grono konserwatorów 
Galicyi wschodniej rozpisuje konkurs na projekt 
urny dla popiołów ś. p. hetmana S tanisław a Żół
kiewskiego, poległego w roku 1620 pod Cecora. 
Urna ta  umieszczona będzie na postumencie w k ry 
pcie pod kościołem farnym  w Żółkwi. Ma być 
skromna, monumentalna, a odlana będzie w metalu. 
Form a urny. oraz styl ornamentyki — dowolne. 
Pro jekty należy nadsyłać do biura Grona K onser
watorów Galicyi wschodniej (Lwów, ul. Zielona 
1. 3), najpóźniej do dnia 1 lipca. Nagroda pierwsza 
wynosi IGO koron, drnga 50 koron. Informacyj, do
tyczących otoczenia urny, udziela p. Juliusz Szum- 
lański, kierownik starostw a w Żółkwi.

Pożar lasu. Z Nadwórnej donoszą, że w la
sach tatarow skich za Mikuiiczynem wybuchł pożar, 
który  z powodu, że są tam przeważnie smolne 
drzewa szpilkowe, wysuszone w dodatku długotrw a
łymi upałami, szerzy s ię . z nadzwyczajuą szybko
ścią i objął już przestrżeń wynoszącą około 250 
morgów. Starostwo nadwórniańskie zajęło się akcyą 
ratnnkową, zdążającą do zlokalizowania pożaru. 
Uruchomiono całą żandarmeryę,_ jaka  była do roz
porządzenia, nadto ze Stanisławowa przysłano dwie 
kompanie wojska z łopatami i siekierami, a z Prze
myśla oddział pionierów, k tóry zabrał najnowsze 
i najdoskonalsze przyrządy, jak  piły maszynowe do 
pośpiesznego ścinania drzew, przyrządy łańcuchowe 
do ich obalania itd. Chodzi bowiem o szybkie wy
rąbanie drzew, wykopanie rowów i usypanie wa
łów ziemnych, aby pożar otoczyć pewnego rodzaju 
neutralnym  pasem i w ten  sposób go zlokalizować.

Ogień został najwidoczniej podłożony, gdyż 
pożar rozpoczął się równocześnio w czterech odda
lonych od siebie miejscach.

Sigrid Arnoldson Jeszcze przed 15-tu la ty  
jako młodziutki, 19-letni „norwezki słowik* wy
stąpiła we Lwowie, na deskach teatru  hr. Skarbka, 
Sigrid Arnoldson - - i  w tedy entuzyazm słuchaczów 
urósł do zenitu. Dziś — śpiewaczka w pełni roz
kwitu — olśniewa świat cały blaskiem swego ta 
lentu, i wzbudza wszędzie podziw, obecnie śpiewa 
gościnnie na scenie teatru  królewskiego w Buda
peszcie, skąd przyjeżdża do Lwowa, ażeby przy
pomnieć się naszej publiczności. D yrekcyi teatru  
udało się pozyskać Arnoldson tylko na cztery wy- 
stępy po bardzo długich rokowaniach, dzięki in
terw encji dyrektora M adera z Pesztu. Arnoldson 
rozpoczyna swoją gościnę we czwartek dnia 23 
b. m. w operze „Mignon*, a na drugi występ w y
brała „T rav iatę“, na trzeci „Cyrulika*. Bilety  już 
od dziś sprzedaje k«sa zamawiali.

Frenkiel we Lwowie. W ielki ten artysta  
już od dziewięciu la t nie był u nas, jakkolw iek 
cieszył się we Lwowie powszechnem uwielbieniem. 
To też przyjazd jego wywołał formalny szturm do 
kasy zamówień. D yrekcya teatru uprasza tedy 
tych wszystkich, którzy zamówili bilety, by przed 
wtorkiem zechcieli je  wykupić, w przeciwnym bo
wiem razie będą sprzedane tym, którzy formalne 
bitwy o nie staczają. — Przez 10 dni będziemy 
tedy mieli tea tr  w oblężeniu, gdyż Arnoldson i 
Frenkiel mają na przemian uprzyjemniać nam wie
czory w teatrze. Będzie to rywalizacya jednego z 
największych artystów  polskich i jednej z najzna
komitszych a rtystek  świata.

Defraudacya na poczcie. Do więzienia śled
czego we Lwowie odstawiono z Jaworowa poczt* 
mistrza tamtejszego, k tóry na szkodę skarbu pań
stwa zdefraudował 9.000 koron.

Ofiara roznamiętnienia wyborczego. W e
wtorek odbywało się na dziedzińcu domu przy ul. 
Janow skiej 1. 66 przedwyborcze zgromadzenie V II 
okręgu. Na zgromadzeniu tem przyszło do bójki 
między robotnikami narodoy/j mi a socjalistam i. 
Podczas bójki ktoś ugodził kamieniem w brzuch 
robotnika S tefana Szwica tak silnie, iż Szwie u- 
tracił z bóluj przytomność i zemdlał. Przewieziono 
go do szpitala, w którym zmarł w nocy ze środy 
na czwartek. Szwie pozostawił żonę i czworo dzie
ci. Obecnie socjaliści i wszeclipolacy oskarżają się 
wzajemnie o winę jego śmierci. Wszechpolac}' 
twierdzą, że to pewien socjalista  rzucił kamieniem 
na Szw ica; zaś socyaliści utrzymują, że kamień 
padł z grupy robotników narodowych.

Temperatura dnia 16 maja o godzinie 7-meJ 
rano wynosiła: w Galicyi zachodniej -j-20, we
Lwowie •- 19, w Tarnopolu -j-18, w Czerniowcach 
- f l  9, w W ie d n iu - f l  7, w Salcburgti - f lO , w Grac u 
-j- 15, w Pradze J  15, w Tryeśoie f  1 6, w Abbazfi 
-|- 16, w Raguzie 4  21, w Budapeszcie 4 2 0 ,  w 
Berlinie -f-13, w Hamburgu 4 - W> w Monachium 
f - 10, w Zurychu 10, w Genewie 4  1/1, w Lugano 
4 1 3 ,  w Anglii -f- 9, w Paryżu 4 ® ; w Biarritz 
-f 13, w Nizzy 4  13, w północnych W łoszech -4 12, 
we F lorencyi -j- 15, w Rzymie 4 '  19, w Neapolu 
-f  18, w Palermo 4  20, w Madrycie - j - 10, w Sztok
holmie 4  5, w Petersburgu - f i l ,  w W ilnie 13, 
w W arszaw ie - f  17, w Moskwie -f- 5; w Kijowie 
4 1 7 ,  w Odessie 4  2(f  w Serajewie 4  16, w H®*" 
gradzie 4 2 1 ,  w Bukareszcie J - 24, w Sofii 15, 
w Konstantynopolu -f* H , w A tenach -j-20 . (Tem
peratura  według Celsiusza).

Zmarli. W  Pruchniku X. W incenty Grzegor
czyk, jubilat, kanonik honorowy kapitu ły  przemy
skiej, były dziekan i proboszcz w Pruchniku w 83 
roku życia.

Stan powietrza. T. o godz. 7 rano - f  12 R. 
w poł. 14 R. Bar. 763. Spada. Deszcz. 

Wspomnienie młodości.
— Gdy patrzę na tańczących młodych ludzi, ' 

przypominają mi się zawsze moje młodzieńcze lata.
— B ył pan radzca także takim  zapalonym tan

cerzem?
— To nie... ale pociłem się tak samo jak  oni. I

Koło literacko-artystyczne nabyło dla i 
bie na własność znakomity fortepian Bosendorfeaa ^ 

angielskiej mechanice u firmy Prof. Neuhausera i  
Spki, Batorego 11. j

Widowiska i koncerty.
Repertuar teatru miejskiego, DziśpopołudnińM 

jU riel Akosta* Gutzkowa ; wieczorem „W esoły 
wdówka*. — W  niedzielę popołudniu „Moralność? 
pani Dulskiej*; wieczorem „W esoła ■wdówka*.
W  poniedziałek popołudniu „Pani W alewska*, wie' 
czorem „W esoła wdówka.* — W e w torek „W eso
ła  wdówka*. -— W e środę „Pan Geldhab,* korne 
dya Fredry. Pierw szy gościnny w ystęp M ieczysła' j

o Truskawcu
wyseła na żądanie Zarząd-

W  pierwszym, t. j. od 15 maja do 30 czerwca, 
i trzecim sezonie od 1-go do ostatniego września

o 3 0 ° ] o  taniej
T F t U S K A W C U

le c z y  s ię  z  n a d zw y c za jn y m  s k u tk ie m

reumatyzm, skaza moczowa (podagra), oty
łość, choroby sercowe, nerkowe i pęcherzowe, 
ischias, astma, hemoroidy, kiła, choroby 

kobiece i żołądkowe.



PRZEGLĄD z dnia 19 Maja 1907. 3
■Frenkla, a rty sty  teatrów  warszawskich. — W e 

J  |® rtek „M ignon,“ opera Thomasa. P ierw szy go- 
1  p J*Dy w ystęp Sigridy Arnoldson. — W  piątek 
■ 'jP h  najserdeczniejsi1* Sardou. Drugi gościnny 

B*Hp Miecz. Frenkla . — W  sobotę popołudniu 
jV0Pciuszek“, wieczorem „T rav ia ta“. Drugi go- 
ł ny występ Sigridy Arnoldson. — W  niedzielę 
P°łudniu „Słodka dziewczyna,** wieczorem „Oj 
Fozyźni, m ężczyźni!“, komedya Zaleskiego. Trze- 
rSościnny w ystęp M. F renkla. — W  poniedzia- 

„ Publiczna tajem nica,“ komedya P. Wolffa, 
^ a r ty  gościnny występ M. Frenkla. — W e wto- 

„Cyrulik sewilski,** opera G. Rossiniego. Trze- 
P gościnny wyTstęp Sigridy Asnoldson.

Repertuar teatru krakowskiego. W e wtorek 
Uj mężczyźni, mężczyźni!**, komedya Zaleskiego; 
^  środę „Świecznik.“ komedya Alfreda Musseta;

czwartek „Z ażarty automobilista**; w piątek 
tfiałr zamknięty7; w sobotę „Miłość,“ komedya to
c z y s k a  w 4 aktach Antoniego Potockiego; w nie- 
l^ielę „Bolesław Śmiały".

Colosseum Hermanów. Od IG do 31 maja. 
yschnjf. fenomenalna trupa kirgizka. — Cyrk 

’ ^lipidów 7, nowym programem. — La Perle, tan- 
^rka świetlana. — 11 nowości. W  niedzielę i 
^ i ę t a  dwa przedstaw ienia: o godz. 4  i 8.

Część ekonomiczna,
Wiedeń 16 maja.

(Z). Także giełdy zagraniczne zaczynają już 
Ujmować stanowisko wobec wyników wy7borów do 
^Wego parlamentu austryackiego, jakkolw iek osta- 
^czny jego skład nie je s t jeszcze dokładnie zna-

Bądź co bądź skonstatować należy, że na 
Wszystkich giełdach zagranicznych w yw arły w ia
domości o zwycięstwie żywiołów radykalnych w 
^•Ustryi bardzo niekorzystne wrażenie, które od
bija się ujemnie na kursie papierów austryackich. 
^  Budapeszcie obawiają się, że nowy parlam ent 
lie tylko nie ułatwi odnowienia ugody między 
^-Ustryą a "Węgrami, lecz przeciwnie utrudni je 
tylko. Także w B erlinie bardzo pesymisty7eznie za
patrują się na parlam entarną przyszłość A ustryi i 
sprzedawano dziś austryackie papiery7, przez co 
kurs się obniżył.

O spodziewanem zniżeniu stopy procentowej
Niemczech na razie nie ma i mowy, chociaż 

kowiem opodatkowane banknoty zostały już wyco
fane z obiegu, wszelako sytuacya je s t wciąż je 
szcze niepewna i dlatego zarząd banku zachowuje 
Wielką ostrożność.

Barom etr wciąż wyTwiera znaczny wpływ na 
okładanie się cen zbożowych, a pośrednio także na 
ceny papierów. Dziś przed południem spadla cena 
Pszenicy w dalszym ciągu o 20 halerzy7 na 50 kilo 
skutkiem tego, że stan  barometru obniżył się, a 
z zachodnich prowineyj doniesiono o deszczach, 
gdy jednak z południa nadeszły depesze, donoszą
ce, że spodziewanych deszczów w wielu okolicach 
Ha W ęgrzech jeszcze nie ma, cena pszenicy znów 
poszła w górę.

§ Przedłużenie ważności refakcyi młynar
skiej do końca bieżącego roku. Ja k  wiadomo,
refakeyo dla przewozu zboża i mąki przyznawane 
przez koleje austryackie rok rocznie młynom 
austryackim  z ważnością od 1 stycznia do końca 
roku kalendarzowego, ogłoszono w roku bieżącym 
iy dzienniku rozporządzeń dla koj/ń żelaznych z d. 
2 lutego 1907, nr. 15 tylko z ważnością do 30 
czerwca 1907. Okoliczność ta  spowodowała Izbę 
Handlową i przemysłową we Lwowie do przedsta
wienia m inisterstwu kolejowemu, że ograniczenie 
Ważpości tej refakcyi wywrze nader ujemny wpływ 
na galicyjski przemysł młynarski, który7 nie będąc 
zapewniony jakie taryfy  kolejowe" obowiązywać 
będą w drugiem półroczu, musi się wstrzymać od 
Wszelkich terminowych transakcyi, w skutek tego 
Wskazaną je s t rychła enuncyacya m inisterstw a ko
lejowego, jak ich  zmian należy się spodziewać po 
Upływie tej refakcyi, t. j. z dniem 1 lipca 1907. 
Ministerstwo kolejowe zawiadomiło reskryptem  
z dnia 2 maja b. r . Izbę handlową i przemysłową, 
że w skutek upaństwowienia kolei północniej i zmian 
taryfowych na niektórych kolejach lokalnych, oka
zała się potrzebną rewizya refakcyi szczególnie w 
odniesieniu do galicyjskiego przemysłu młynarskiego 
i że do przeprowadzenia odpowiednich dochodzeń 
Wyznaczono term in do 30 czerwca 1907. Docho
dzenia te nie będą jednakowoż do tego term inu u- 
kończone i dlatego zamierza zarząd kolei państwo
wych obecną refakcyę m łynarską w razie przy
zwolenia zarządów prywatnych kolei austryackich 
przj-znaó w niezmienionej osnowie do końca roku 
1907 i wydać dotyczące ogłoszenie przed upływem 
pierwszego półrocza. Powyższa enuncj7acya mini
s terstw a kolejowego, dająca rękojmię, że taryfy 
kolejowe dla przewozu zboża i mąki do końca bie
żącego roku pozostaną niezmienione, spełnia na 
razie choć połowicznie doniosły postulat krajowego 
przemysłu młynarskiego.

Wybory do Eady p a ń s tw  a.
We Lwowie.

Okręg pierwszy-
Oddano głosów ważnych 2092, absolutną 

większość o trzym ał: dr. Godzimir Małachowski 
1117 — August Sławik (socyalista) 3§9, Broni
sław Laskownicki, redaktor Wieku Nowego, 257, 
dr. Eugeniusz Ozarkiewicz, demonstracyjny kan
dydat ruski 347 głosów.

"Wybrany posłem dr. Godzimir Mała
chowski.

Okręg drugi.
W  salach I  i I I I  oddano razem głosów 

ważnych 1980. O trzym ali: Ernest B reiter, re
daktor Monitora (radykał) 954 ; dr. W ładysław 
Steslowicz (narodowy demokrata) 497, Michał 
Lityński (postępowy demokrata) 29S, Jan  Sole- 
ski (ludowiec) 48, dr. Eugeniusz Ozarkiewicz, 
dem onstracyjny kandydat ruski 179.

Dziś dalszy ciąg wyborów.
Okręg trzeci.

Głosowało 4195. Samuel Horowitz (kons.) 
1G75, dr. Diamand (socyalista) 1667, Marek Brau- 
de (syonista) 853.

Odbędzie się w ybór ściślejszy między p. 
drem Samuelem Horowitzem a drem Hermanem 
Diamandem.

Okręg czwarty.
Głosowało 2061, absolutna większość 1031. 

Dr. Stanisław Głąbiński 1284; Krzysztof Jano- 
wicz 214; Ferdynand Górecki, socyalista 340 
dr. Eugeniusz Ozarkiewicz 219.

W ybrany dr. Stanisław Głąbiński.
Okręg piąty.

Oddano głosów ważnych 2786, absolutna 
większość 1394. Dr. Franciszek Tomaszewski 
860; dr. Tadeusz Dwernicki (postępowy demo
kra ta) 697; J a n  Lisiewicz (socyalista) 695; dr. 
Eugeniusz Ozarkiewicz 229.

Odbędzie się wybór ściślejszy między drem 
Tomaszewskim, a drem Dwernickim.

Okręg szósty.
Głosowało 2148. Absolutna większość 1075. 

Dr. Józef Buzek 1014, A rtur H ausner (socyali

sta) 918, dr. Zygm unt Hofmokl (demokrata) 
37, Józef Jaegerm an 24, dr. Eugeniusz Ozar
kiewicz 155.

Odbędzie się wybór ściślejszy między prof. 
Buzkiem a Hausnerem.

Okręg siódmy.
Głosowało 5146, absolutna większość 2574. 

Józef Hudec (socyalista) 2911, Stanisław Ma- 
resz (narodowy demokrata) 1749, dr. Eugeniusz 
Ozarkiewicz 441.

W ybrany posłem p. Józef Hudec.
W Krakowie.

Okręg 8. Dr. W alenty Staniszewski 1.663 
głosów, dr. Zygm unt Marek (socyalista) 941.

W ybrany dr. W ładysław Staniszewski.
Okręg 9. Profesor uniw. Tadeusz Sikor

ski (demokrata) 1.238 głosów, Ja n  Englisz (so
cyalista) 854.

W ybrany prof. T. Sikorski.
Okręg nr. 10. Edmund Zieleniewski 1.478 

głosów, Leon Misiołek (socyalista) 644.
W ybrany p. Zieleniewski.
Okręg nr. 11. Dr. Ignacy Petelenz 1.337 

głosów, Ignacy Daszyński (socyalista) 1.216.
W ybrany dr. Petelenz. •
Okręg nr. 12. Józef Sare 1.589 głosów, 

dr. Adolf Gross (socyalista) 1869, dr. Chaim 
Hilfstein (syonista) 123.

W ybrany dr. Adolf Gross.
Wybory w okręgach miejskich.

Bochnia. W  okręgu nr. 19 (Bóbrka-Wie- 
liczka-Podgórze) dr. W itold Korytowski 3792 
głosów; dr. Emil Bobrowski, (socyalista), 1581.

W ybrany dr. W itold Korytowski.
Stanisławów. Okręg nr. 14. Oddano gło

sów 3885, z tego ważnych 3856. Otrzymali dr. 
Markus Braude, (syonista) 1204, Edmund Rauck 
(zatwierdzony przez Radę narodową) 1119; Pa
weł Stw iertnia, 1151; dr. M. Seinfeld, socyali
sta, 222, dr. W. Janowski, Rusin, 134.

Odbędzie się wybór ściślejszy między 
drem Brandem a p. Stw iertnią.

Przemyśl. Okręg nr. 13. Głosowało 6034, 
absolotną większość 3018 otrzymali dr. H. Lie- 
berman, (socyalista) 3633, wiceprezydent sądu 
Hugo Królikowski 2416.

W ybrany dr. H. Liebermann.
Po ogłoszeniu wyników wyborów, publi

czność usiłowała urządzić pochód z pochodnia
mi na cześć nowo-wybranego posła. Policya na 
pochód ten nie pozwoliła. Tłum obrzucił ją  ka
mieniami i skaleczył kilku polieyantów. Poli
cya dobyła szabel i rozpędziła tłum. K ilka o- 
sób raniono. Kompania wojska, wezwana na 
pomoc, przywróciła spokój. »

Drohobycz. Okręg 27 (Drohobycz-Bole- 
chów-Turka-Skole). Głosowało 7263, absolutna 
większość 3632. Otrzymali dr. N atan Loewen- 
stein, zatwierdzony przez Radę narodową, de
mokrata, 3935, llaecker, redaktor Naprzodu, 
(socyalista) 551, dr. Gerszon Zipper, syonista 
1231, dr. Jarosław Oleśnicki, ukrainiec 1519. 

W ybrany posłem dr. N atan Loewenstein.
Wybory w gminach wiejskich.

Okręg 32 (Buczacz etc.). Dotąd nadeszło 
tyle tylko wykazów, że na 5.515 wyborców 
padło 2.674 głosów na Moysę Rossochackiego 
(Rada Nar.), a na dra Romana Jarosie- 
wicza (socyalistę ruskiego) 1.531 głosów. Okręg 
ten ma znacznie więcej wyborców-

Okręg 32 : (Buczacz-Śniatyn-Zaleszczyki-
Borszczów-Tłumacz). W edług ogóluego zestawie
nia głosowało 7.247. Otrzymali: Stefan Moysa- 
Rossochacki, (konserwatysta, rada naród.) 3067 ; 
dr. N atan Birnbaum, syonista, 2090; dr. Roman 
Jarosiewicz, ruski socyalista 1888. W ybór ści
ślejszy między Moysą a Birnbaumem.

Okręk 33 (Maków i t. d.). W ażnych gło
sów 23.609. F i jak (centrum) 6459, Pastuszkie- 
wicz (centrum) 5927, Stolarski (centrum) 4039, 
Szczepański (ludowiec) 2360, Packan (socyali
sta) 1929. Odbędzie się nowy wybór.

Okręg 35, Jaworzno-Chrzanów, Krzeszowi- 
:e, Liszki. Głosowało 13.127. Kurowski (socya

lista) 4.310 ; Stobandel (centr.) 2.676; dr. Makler 
(syonista) 997; Damski (demokrata) 769; S tan i
sław Olszewski 495; Dąbek 182; Szponder (cen
trum) 666; Bugajski (post. dem.) 478. Odbędzie 
się drugie głosowanie.

Okręg 36 (Biała i t. A.). W ażnych głosów 
16.461. Dobija (centrum) 5727, Hanusiak (cen
trum) 3733, Gross (socyalista) 2820, K ubik (lu
dowiec), 2256. Odbędzie się ponowny wybór.

Okręg 37 (W adowice i t. d.). W ażnych 
głosów 19.973. Średniawski (ludowiec) 10.799, 
w ybrany posłem większości. Między Łuszczkie- 
wiezem (Rada narodowa) 3693, a Sułczew- 
skirn (socyalista) 2266, wybór ściślejszy.

Okręg 36, Biała - Oświęcim - Kęty-A ndry- 
chów. Głosowało 14.382. O trzym ali: Dobija 
(centrum) 5.727; Hanuszalc (centrum) 3.733; dr. 
Gross (socyalista) 2.820; K ubik (ludowiec) 1.590; 
K ram arczyk 285; Śmieszek (dem.) 94. Reszta 
rozstrzelona.

Okręg 87, W adowice-Zator-Kalwarya-My- 
ślenice-Skawina. Głosowało 14.490. Otrzymali 
Sredn:awski (ludowiec) 8112; Łuszczkiewicz 
(Rada nar.) 3611; dr. K lakurka (Rada naród.) 
1085; Sułczewski (socyalista) 1055; dr. Ba
naś 347.

Okręg 38, Maków- Jordanów-Sucha-Miló- 
wka-Żywiec. Głosowało 17.439. F ijak  (centrum), 
5468; Pawłuszkiewicz (na własną rękę) 4888; 
Stolaski (pentrum) 2131; Packan (socyalista) 
1553; Szczepański 1022.

Okręg 39: Limanowa,-Mszana dolna-No- 
wy Targ-Czarny Dunajec-Krościenko. Głosowa
ło 14.884._ X . Rzeszutko 3.296; Orzeł 2 303; 
Śmiłowski (lud.) 2-175 ; dr. P taś (nar. dem.) 
1.710; Żuk Skarszewski 1.700.

Okręg 40: Kraków  powiat-Podgórze-Wie- 
liczka-Dobczyce. Głosowało 18.070. W ójcik (lu
dowiec) 6.34G ; Bujak (R. n.) 4.476; Klemensie
wicz (socyalista) 7.355.

Okręg 41: Bochnia-Niepołomice-Brzesko- 
Wiśnicz. Głosowało 16.914. O trzym ali: X. Sto- 
jałowski (centrum R. n.) 5.315; prof. A. Gór
ski (konserw. R- n.) 4.179; Ruebenbauer (ludo
wiec) 4.174; X. Batko (dem.) 2.578.

Okręg 42 : Radłów-W ojnicz-Zakliczyn-Tu- 
cliów. Głosowało 15.004% Michał Olszewski (lu
dowiec) 7.420; X. M. Żyguliński (centrum R. 
n.) 3.377 ; Włodek (ludowiec) 1.501; Paciorek 
837; dr. E rnest H abicht (R. n.) G20.

Okręg 40 (Kraków, powiat), głosów 
20.743. Klemensiewicz (socyalista) 7.842, AYój- 
cik (ludowiec) 7.514, radca Bujak (Rada Nar.) 
4.726. Odbędzie się nowy wybór.

Okręg 41. (Bochnia i t. d.). Głosów 20.957. 
X. Stojałowski 6.355. Prof. Antoni Górski 
4.728. Ruebenbauer (ludowiec) 5.139. X. Batko 
(naród, dem.) 3.949. Odbędzie się nowy wybór.

Okręg nr. 54. Baligród, Lutowiska, S tary 
Sambor, Borynia, Turka, Podbuż, Drohobycz. 
Głosowało 29.499; radzca Ja n  Zarański (nar. 
dem.) 5.165, dr. J. Kruszyński (moskalofil)

6.317, x. Jaw orski (ukrainiec) 7.209, Semen 
W ityk (socyalista.) 10.093.

Okręg nr. 57. Medenice, Stryj, Skole, Źy- 
daczów, Chodorów, Mikołajów, Gliniany,^ Bobr
ka. Głosowało 40.756. O trzym ali: hr. P r. Skar
bek (kons. R ada nar.) 7.347, X. B. Dawydiak 
(mosk.) 13.991, dr. Eug. Oleśnicki (ukr.) 15.951, 
dr. Leon Lewicki (ukr.) 3.178.

•Okręg nr. 58. Mielnica, Borszczów, Zale
szczyki, Horodenka, Tłuste, Śniatyn. Głosowa
ło 42.595. Ukrainiec Okuniewski 21.784, staro
sta Miiklner (Rada nar.) 8.825, Ochrymowicz 
(ukrainiec) 11.716.

Okręg 58. Mielnica, Borszczów, Zale
szczyki, Horodenka, Tłuste, Śniatyn. Bardzo 
prawdopodobny wybór dwóch ukraińców, dr. 
Teofila Okuniewskiego, adwokata w Horoden- 
ce i dr. Włodzimierza Ochrymowicza, adwoka
ta we Lwowie.

Okręg nr. 59. Obertyn, Tłumacz, Potok 
złoty, Stanisławów, Halicz, Tyśmienica, Boho- 
rodczany. Adolf Cieński (Rada nar.) 6.756, dr. 
Leon Aleksiewiez (starorusin) 4.828, ukrainiec 
dr. Eug. Lewicki 9.468, X. Alojzy Oleśnicki 
1.979, ruski radykał dr. Leon Baczyński 18.303.

Okręg 60. Bnczacz - M onasterzyska, Wi- 
śniowczyk-Podliajce. Głosowało 26.898. Otrzy
mali Budzynowski 16.667, X. Gromnicki (Rada 
Nar.) 6604. •

Okręg 60 (Buczacz, Monasterzyska, "Wi- 
śniowezyk, Podhajce), głosów 29.861. "Wybrany 
posłem większości W acław Budzynowski (U krai
niec), 18.928. Na posła mniejszości odbędzie się 
wybór ściślejszy między Gromnickim (Rada 
Nar.) 6.951, a syonistą N. Gablem, 1.984.

Okręg 61. Przemyśl-Dąjbiecko-Niżankowi- 
ce-Dynów-Bircza-Mościska-Dóbromil. Głosowało 
26.310. Marszałek W ładysław Czajkowski, (Ra
da N.) 8.993, Stapiński 2353, Starorusin Nesto- 
rowicz 3492, Cegliński (Ukrainiec) 10.615.

Okręg 61: (Przemyśl-Dubiecko-Niżanko- 
wice-Dynów-Bircza-Mościska-Dobromil). W edług 
ogólnego zestawienia głosowało 40,212. Otrzy
m ali: dr. W ład. Czaykowski, marszałek prze
myski (konserw., Rada nar.) 13.303; Grzegorz 
Cegliński, dyr. gimn. (Ukrainiec) 17.040; Julian 
Nestorowicz (starorusin),. starszy radca skarbu, 
6090 ; J a n  Stapiński 2429. Odbędzie się pono
w ny wybór.

Okręg 62. Rawa Uhnów-Niemirów-Krako- 
wiec-^ółkiew-Kulików-B&łz - Janów. , Głosowało 
44.696. Prof. dr. D niestrzański (Ukrainiec) 
18.508, dr. Korol (Starorusin) 16.763, Duczy- 
miński (R. N.) 8.820. Odbędzie się ponowny 
wybór.

Okręg 64. Powiat lwowski, W inniki-Gró- 
dek-Szczerzec. Głosowało 27.189. D. Abraha- 
mowicz (Rada narodowa) 5943, Baranowski (lu
dowiec) 2258, Pawlików (starorusin) 2300, X. 
Eołis (Ukrainiec) 11.053, Ernest B reiter 4551. 
Odbędzie się wybór ponowny.

Okręg 64 (Lwów powiat, W inniki, Gró
dek, Szczerząc), głosów 27.837. X. Folis (U krai
niec) 11.485. Dawid Abrahamowicz 6.123, B a
ranowski 2.260, B reiter 4.467, X . Pawlików 
(starorusin) 2.306. Odbędzie się nowy wybór.

Okręg 66. Brzeźany - Rohatyn - Bolechow- 
Bursztyn-Bołszowce-Żurawno. Głosowało 46.742. 
Dr. Dudykiewicz (starosusin) 11.150, dr. K on
s tan ty  Lewicki 20.261, Bobrowski 5167, Staruch 
(na własną rękę) 10.356.

Okręg 66 (Brzeźany - R ohatyn - Bolecków 
i_t. d.). Według ostatnich wiadomości, odbędą 
się nowe wybory.

W ybory w okręgu 56, dokonane dnia 14 
b. m., we wtorek, wydały, jak  się obecnie oka
zuje z obliczenia głównej komisyi wyborczej, 
wynik nieco odmienny, aniżeli pierwotnie ogło
szono, a mianowicie w okręgu tym, w którym 
posłem większości wybrano Trylowskiego, od
będzie się na posła mniejszości wybór ściślejszy 
nie między Moysą a X. Wojnarowskim, lecz 
między starorusinem Dudykiewiczem a X . AYoj- 
narowskim. Ostateczny rezultat głosowania w 
tym  okręgu jes t t a k i :

Głosowało 48.162, z tego głosów ważnych 
47.870. Otrzym ali: Trylowski 29.652, Ukrainiec 
X. "Wojnarowski 7819, starorusin Dudykiewicz 
4.470, Stefan Moysa, Rada narodowa,, 4.465, 
W eisglas 1.085, reszta rozstrzelona. Zatem od
będzie się wybór ściślejszy między X. W ojna
rowskim a Dudykiewiczem.

TELESEiSOffiLIBf.
(Depesze popołudniowe).

Petersburg. Komisya dumy, której polecono 
opracować projekt ustawy o wolności sumienia, 
uchwaliła, że projekt ten ma zawierać specjalny  
a rtyku ł o zniesieniu ograniczenia praw  żydów.

Moskwa. W ładza miejska z&warla układ 
z angielskimi kapitalistam i co do budowy kilku 
linii tramwajowych miejskich. Koszta dochodzą do 
10 milionów rubli, a  będą kapitalistom  wypłacone 
w obligacjach miejskich.

Łódź. P rzy  starciu wojska z robotnikami z fa
bryki Kutnora, zginęło 21 osób, w tej liczbie dy
rek tor fabryki i 3 buchalterów, 40 osób jes t ran 
nych.

Smoleńsk. W czoraj grupa studentów wpadła 
do sali egzaminowej tut. sem inaryum  duchownego, 
aby przerwać egzamina, dała kilka strzałów re 
wolwerowych i rzuciła bombę. Seminaryum otoczo-

H O T E L  E U R O P E J S K I .
L w ów  — P ła c  M ary aek i 

ALB ER T SZKOWRON.
Przyjechali dnia 18 maja. G. hr. K onarski, 

radczyni Morarin z W iednia. K. br. B runicki z 
Lubienia. Eadca T. Stefanelli z Suczawy. Z. Yo- 
nuga z Lipowca. P. Bocheński z Ponikwy. J. Gi- 
zowski z Przem yśla. M. Tarasiewicz z Krakowa. 
Dr. A. Langer, Dr. J .  W . Landesberg z Tarnopola. 
J .  Jakubowicz z Puźnik. S. Żuk-Skarszew ski z Żu
kowa. P. Sozańska z Sozania. H. Mierzeński z Du- 
bowiec. P. Tyszkowsld z Ilownik. P. A. Żubr z 
Borysławia.

HOTEL FRANCUSKI.
Przyjechali dnia 17 maja. K. P iątkow ska z 

Józefówki. H. Schenker, R. Ordyński i H. B irn
baum z Krakowa. T. Rogoyslii z Limanowoj. J .  
W lassek, A. Duschner, K. Schartelmiiller, R. E le 
ment i E. Schalit z W iednia. M. Zimerowie z Mi- 
kuliniec. H. Reisse z Erfurtu . W . "Wobrowie z 
Rzeszowa. A. Paulowie ze Złoczowa, A. B latt z 
Nadwornej. A. Y/engefeld z Berna. J .  Pasek z J a 
sła. A. Zehmann z B orysławia. N. Ksliszczakowa 

Przem yślan. J .  B iliński z Zołtaniec. E . Stojowski 
Melniczek. __________

f i A D E S Ł A ^ E .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakc.yi, nie bierze t<i 

ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

■Łaskawa Fam BMńjjko!
Czy Fani wie, dlaczego 
przy zakupcie kawy słodowej należy 
wyraźnie żądać »K athreinera?♦

Oto dlatego, że bez wyraźnego 
żadanla »Kathreinera« naraża się A a k  
Pani na to, że dadzą Jej jakąś

niciwo, niemające tych wszystkich 
znakomitych zalet, jakie pra
wdziwy »Kathreiner« posiada.

Albowiem tylko 

»Kathreinera Kneippa kawa 
słodowa*

posiada, dzięki swemu 
szczególnemu składowi, 
aromat i smak prawdzi
wej kawy ziarnowej.

Prosimy za tem : Ł askaw a pani Do
brodziejka raczy dokładnie zapa
miętać, źe prawdziwego >Kathrel- 
nera« można nabyć tylko w zam- 
knlętyoh pakietach, mających napis 
»Kathrelnora Kneipp - Malzkaffee« 
z portretem  proboszcza Kneipp A 

•  Jako m arką ochronną. e

Łatwo
zrozumieć

nadzwyczajną do
niosłość szczegół 

nogo działania 
„Odolu,“ gdy bo
wiem inne środki 

do czyszczenia 
ust i zębów w y
w ierają swe dzia
łanie stosunkowo

 ................. ___ przez kró tką
chwilę, ho jedynie w czasie płukania ust odznacza 
się „Odol** wybitnem, trw ałem  działaniem, które 
rozciąga się na długi czas po oczyszczeniu zębów7 

Co do tego trwałego i następowego działania 
„Oćlolu** przeprowadzone bardzo ciekawe naukowe 
badania w ykazały zgodnie, że ta  specyficzna wła
sność „Odolu“ przeciwdziała procesowi gnicia W7u- 
stach i tym  sposobem zapobiega próchnieniu zębów. 

Kto „Odolu" konsekwentnie codziennie używa,
t en według dzisiejszego stanu nauki możliwie naj
lepiej pielęgnuje zęby i usta

Dr. Zenon Pelezar
b. długoletni lekarz zakładowy, ordynuje nadal 

w Truskawcu, willa Zofia, z dniem 15 maja.

P o ł ą g a
Stacya leśna, jedyne polsko-litewskie kąpiele 
morskie na wschodniem wybrzeżu morza Bał
tyckiego. Najsilniejszy prąd  fali, tem peratura wody 
prawie ta  sama co w Schweningen i Ostendzie. Wy
brzeża piaszczyste z wysuniętym w morze po
mostem 7j w. długości. Ciepłe morskie kąpiele. 
W Kurhausie hotel, restauracya, czytelnia, bi
lard, cukiernia, pensyonaty, wille. Orkiestra, 
reuniony, odczyty, koncerty, teatry, wycieczki 
zbiorowe. Sezon od 15 czerwca do 1 września. 
Dojazd przez Prusy do Memla (Kłajpedy). Obja
śnienia we Lwowie biuro Sokołowskiego, 

pasaż Hausmanna.

ICisielka "Zakład leenitezy ars Inssie
przyjmuje przt-z rały rnZ - -

- ' Tiy tro leczeauPTfcfc- -ukł&do- 1
wego chorych, jak: z cierpiecia- 

owomi, przewodu po karmowego, z początkowymi 
ii w narządzie krążenia, eu zboczeniami'w  prze- 

tory i itp tcl.oroby umysłowe wykluczone). Środki 
lec zniczu, t tir in o tera ni a, ht nsn-w-ji a «heta, efektryzacya, maso-, 

nie. Lekarz ora.-. D r. Edm und K o w a ls k i, doc. TJniw.

Oi*. WHfaeSm Zathey
kilkuletnich atadyack w ^zpttalae). i kh>vkaeh w  K ra 

kow ie, B e r t in e e  i P a r y ż u  
o r d y n u j e  w chorobach wewnętrznych i nerwowych W 

  K r y n i c y  — w illa Ułana.

■Dr. ilifliui SiiwiMi
o r d y n u j e  j ak  i at  p o p r z e d n i c h

w KarEshadzie
 Muhlbr-urmstrasse Konig v. Preusscn

t Rok założenia 1853.
Dum bankowy i kantor wymiany

pod firm ą:

A06U8T SGEILLSNBEE& Ir SYS ,
L w 6 w , «l. has-ola Ludwika 1

p o le ca  do c ią g n ie n ia  1 c ze rw ca  b. r.
P R O M E S Y

lo sy  p a ń s tw , z  r. 1 8 6 4  po  K. 2 0 .— , a n a  po
łó w k i ty c h ż e  losów  p o  K . 11.

G ł ó w n a  w ygrana K or. 3 0 0 ,0 0 0 .
O ry g in a ln e  lo sy  n a b y ć  m ożna ta k ż e  w  sp ła 

ta c h  m ie s ię cz n y ch  po  K . 2 0 .—  lu b  K . 1 0 . .
Wydawnictwo (razetr losowań „''Isdciej'-.

A a rs ra w a . Listy zastawne 4 (ą*V(, Towarzy
stwa kredytowego ziemskiego w K rólestw ie Pol
akiem 88.00, 4% listy  80.60. L isty  zastawne 5 5/  

c W arszawy 88.15, takież 4 ’/a °/n — 83.20.
5 7 0 ren ta  rosyjska 1806 r. 84.75.

Ruch pociągów kolejowych
raźny od 1 maja 1007 r. według cztsa środkowo-europej-

P rz y c h o d z ą  do L w o w a :
Z Krakow a: 2 . 3 1 7 1 . 3 0 , 6 . 4 0 %  5.5l% 8.55, 8.45 5 25 

0.50*. ’ " ’
7  Rzeszowa: 1.10.
Z Pouwołoczysk ca  dworzec, główny: 7.20, 12.00, 2 .1 6  

5 40, 10.30*.
Z Podwołoezysk r 

10.12*.
Z Czei-niowiec: 1 2 ,2 0 %  r .05, 2 . 2 5 ,  3.55, 0.00*.
Z Kołomyi: 10 05.
Ze Stanisławowa: 8.05.
Z Rawy i Sr kala: 7.10.
Z Jaworowa : 8.22. 5.00.
Z Sambora: 8-00, 10.30, 1.55, 9.20*.
Z Lawocznego: 7.29, 11.50, 10 50*.
Z T uchli: 3.51.
Z Bdzca: 4.50.

O d c ho d zą ze  L w o w a :
Do K rakow a: 1 2 .4 5 * , 3.45% 8 . 2 5 ,  8.40, 2 . 4 5 ,  6 1 5 ' 

11.00*.
Do Rzeszow a: 4.05. rr
Do Podwołoezysk z dworca głównego: C 20 10 <5 2  1-7

7.00* 11.15*. ' ’ *
Do Podwołoezysk z Podzamcza: 6.35, 11.03, 2 .3 2 ,  7 34*

Do Czsrniowiec : 2.51, 6.K’, 9.20 1.55, 10.40*
Do S try ja: 11.30*.
Do Rawy i Sokala: 6.12, 7.10*.
Do Jaworowa: 6.58, 6 30*.
Do Sam bora: 6.00, 9.05, 4 .3 4  10.51*.
Do Kołomyi i Źydaczowa: 2.2r>.
Do Przemyśla, Gbyrowa : 4 05.
Do Lawocznego: 7.30, 2.3G, 6.25*.
Do Bełżca: 11.05.
Do Stanisławowa, Czortkowa, Husi&tyna: 5.60.

P o c i ą g i  l o k a l n e :
D o Lw o w a :

Z Brzuch;!wic (od 5 msja do 29 września w!.) 3-2.5, 
5'CO popeład. i 8'20 wieczór; (od 5 maja do 29 września 
wł. w niedziele i rz. kat. święta) L46 popołudnia; (od 1 
czerwca do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. kat. św-.ęta) 
10 05 przeupciłua.; (od 5 do 31 moja, od 1 do 29 września 
w niedziele i rz. kat. święta, zaś od 1 czerwca do 31 sier
pnia codziennie) 9 35 wie; zór.

Z Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie 1-15 pe- 
południu i 9 25 wieczór; (od 12 5 do 15/9 w niedziele i rz. 
kat. święta) 10 10 wieczór.

Ze Szczeroa od 26/5 do 15/9 wł. w niedziele i rz 
kat. święta o 9 40 wieczór.

Ż Lubienia od 12/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. 
święla o 11‘50 wieczór.

Z e  Lw ow a:
Do Brznehowic (od 5 maja do 29 września wł) 2 28 

3 45, 5-45 popołudniu; (od 5/5 do 29/9 wł. w niedziele 
i rz. ka t. święta) 1241 popołudniu; i (od 1/6 do Sl/8  wł. 
w niedziele i rz. kat. śnię ta) 9-05 rano; (od 5 do 31 maja 
i od 1 do 29 września w niedziele i rz. kat. święta zaś od 
1 czerwca do 31 sierpnia codziennie) 8 84 wieczór.

Do Rawy ruskiej 11-35 w nocy (każdej niedzieli).
Do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 9 15  

przedpołud. i 3-36 popoł.; (od 12/5 do 15/9 w niedziele 
i rz. kat. święta) 1-35 popołud.

Do Szozerca 10-45 przedpoł. (od 26/5 do 15/9 wł 
w niedziele i rz. kat. święta).

Do Lubienia 2-10 popoł. (od 12/5 do 15/9 w niedziele 
l rz. kat, święta). . ______

Podzamcze: 7.0% 11.40, 2 .0 0 , 5.15,

ft PH Pt EN]

Allein echf er Balsam
IBS rfec SchutztnsęMpg£hekc

Każde naśladownictwo będzie karnie ścigane.
Jedynie prawdziwym jest lySk©

B A L S  A KI T H I E H R Y ’E O O
z zieloną m arką  ochronną zakonnicy. 52 małych lab 6 po
dwójnych łlaszt-k, albo specyalna wielka tfaszka z pa ten t, 

zamknięciem If. 5 —

T hierrv ’ego m aść CBntyfoiiowa
przeciw wszystkim zestarzałym ranom, zapaleniom, skalecze
niom etc. 2 słoiki K. 3 .6 0  W ysyłka tylko za za 'ic ,k  Inh 

popizedniem nadesłaniem pieniędzy.
T e  łlw a  ś r o d k i  d o m o n e  si» z a s n c  o g ń  w ie  J a a »  

n r j i e p s z o  i j i i e i r f tw n a n e .
Zamówienia adresować

Aptekarz A  T H I E R R Y  Pregrada kolo PioKucii Sagerluw
Apt. S zy m . H a y a  i apt. Z . R u c k e r  we Lwowie. 

Składy we wszystkich prawie aptekach. Br-,szary z tysiącami 
oryginalnych podziękowań gratis i frauko.

K ą p ie le  z a w ie ra ją c e  kw a s  w ę g lo w y , w zm a c n ia ją c e  k ą p ie le  s z la 
m ow e, sk u te c zn e  k u ra c y e  w o d ą  z im n ą  Jak I k u ra c y e  m le czn e .

m r  A  w  b u kow ińs kich  K arpaSach s ta c y a  ko le jo w a . 
K r U r k j f c i S I / B .  Przy zlewie rzek Dorny i Złotej Bystrzycy.

14. godzin jazdy od Bukaresziu a I I  od Lwowa 
Monumentalne hudynki kąpielowe, wodociągi z górski!h źródeł, kanalizacjo, e le 
ktryczne oświetlenie, miejsca do zabaw, to r do jazdy na kolo, dwa razy dziennie 
koncert muzyki bystrzyckiego pułku, wycieczki w rumuńskie, sitdmiogrodzkia i wę
gierskie okolice na wozach, koniach i tratwach. Nadzwyczajne są skutki tych ką 
pieli przy nerwowych, kobiecych i sercowych słabościach, niedokrewności, choro
bach naczyń krwionośnych i exmulatach. — Prospekty gratis. — Lekarskich obja
śnień udziela radca cesarski lekarz c. k. kąpiel i źródeł

D r. A R T U R  L O E B E L .

G  O I  M T
■Szyi ko i p ew n ie  d z ia ła ją c e  pierścienie na n 

gniotki

C o o l i  « l o h n s o i t ! «
a m e ry k . paten t.

u
1 szt. 20  hal.. 6 szt. 1 kor. pocztą 20 hal. por 
Do nabycia we wszystkich aptekach  m rnarchii 

też w (irogneryach med. etc.

Q
O

Nowe światło gazowe
O  każdy dom, mieszkanie, jak i im tytuc; 
Q  własne świ.-itło, wykluczona eksplozja,

jye może sobie tanim  kosztem urządzić O
. ,, jakoteż i zatrucie gazem. Tanie, go- Q

 1 1 palnik o sile 100 ś*iec kosztuje 5/4 hal. Kie wymaga fachowej Q
O  obsługi, każdy w godzinie obzit-jam i się z urządzaniem i puszczeniem w ruch Q
Cl aparatu, instaiacya jr.k gazu. — Św.iatło to świeci się hermetycznie, jak  Q
O  elektryka. O

S Aparat w ruchu i do oglądnięcia

H  w  P aS A Ż u  fiS ik o ia sc fiD , gdzie udziela się wszelkich O  
g  wyjaśnień.
@ A paratem  tym  będzie oświetlona w ystaw a lekarsko-hygieniczna 0  g we  L w o w i e .  g



PRZEGLĄD z dnia 19 Maja 1907.

Jan Karyczak
c. k. starszy radca skarbu i b. dyrektor c. k. okręgu 

Skarbu w Kołomyi
po i eiefkirt cierpieniach, gasnął m Panu dnia 18

maja 1907 r., przeżywszy lat 5Ł

Pogrążone w głębokim sm utkn siostry zapraszają 
przyjaciół i kolegów zmarłego na obrzęd pogrzebowy, 
k tóry się odbędzie w poniedziałek dnia 20 b. m. o godz. 
4 popołudniu z domu żałoby przy ul. Łyczakowskiej 1.15 
na cm entarz Łyczakowski.

Lwów, dnia 18. maja 1907.

„CONCORDIA “ A. Karkowski.

P ie rw s z a  c . k . au s tr . w ęg. w y łą c z n a  u p rzy w . fa b r . 
fa rb y  fas ad o w e ] t rw a łe j na zm ia n ę  p o w ie trza .

Carl K ronsteiner
Wiedeń, Landstrasse, Hauptstrasse 120.

O J -wielu la t dcstaw ca praw ie wszystkich c. k. Domenów, wojskowyc 
i cywilnych urzędów  budowniczych, kolei ect. Na wszystkich obsyła- 

nych wystawach premiowane pierwszemi nagrodami
K ronsteinera nowa Emaliowa

prawnie chroniona.
P ro s z e k  b a rw n y  w  5 0  o d c ie n ia c h , do m ię s za n ia  z  w odą, 
do zm y w a n ia , t r w a ła  na n iepogodę, o g n io trw a ła , s iln a  
e m a lia  je d n a k o w o ż  p o ro w a ta , ty lk o  je d n o ra zo w e  p o c ią -  

gnięcśe. L e p s ze  ja k  fa rb a  o le jn a .
Najtańsza farba do fasad, ubikacyj w ewnętrznych szczególnie w szko
łach, szpitalach,' kcćciolach, koszarach ect. i przedmioty wszelkiego 

rodzaju.

ller kuiadratoury Uje 1% cenie.
S k u te k  n a d z w y c z a jn y .

T rw ała na zmianę powietrza, rozpuszczalna w wapnie, w  49 odcieniach równająca 
się farbom olejnym od 12 ct. z a  k ilo g ra m . Proszę żądać próbki gratisowe 

książeczki próbkowe, prospektu ect.
Główny skład A lo jz y  H U bner Lwów.

Polecamy, jako praktyczną nowość!
Nasze łóżko reklamowe do składania z materacem, poduszką, kocykiem i 

dwoma prześcieradłam i za 30 koron. Łóżka żelazne szafkowe z materacem, podu 
szką i  kołdrą 40 kor. Łóżka mosiężne, żelazno i dziecinne. W łasnego wyrobu kom
pletne sypialnie, salony, pokoje męzkie, parawany i mebelki luksusowe. Ogromny 
w ybór materyi meblowych, dywanów, chodników, portier, firanek, karniszy, koców, 
pledów i kap na łóżka.

W łasnego w yrobu pościel, kołdry, m aterace, poduszki, sienniki zwykłe i sprę
żynowe, prześcieradła, poszewki itp . —

Z akład nasz je s t jedyny we Lwowie, gdzie można wszystko potrzebne do 
urządzenia mieszkań nabyć razem, po możliwie najniższej cenie, przy najdogodniej
szych spłataco. Na wszystkie u nas nabyte towary dajemy pisemną gwarancyę za 
dobroć gdyż wykonujemy wszystko we własnych pracowniach stolarskioh, tapicer- 
skich i pościelowych.

J. Schuster i Toczyski
L w ó w , ul. 3  M a ja  I. 5 .

o o o o o o o o o o o o o 080@0080000g

S aletrę  ch ilijską  
N aw ozy sp ecy a la e ;

pod kartofle 
pod buraki

3 5  oraz wszystkie

«  superfosfaty, m ączki kostne i żużle  
g  Ttiomasa
a  poleca i dostarcza najtaniej

g B a n k  K o ln ie z y
O  w e  Lw ow ie .

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ;i

P a te n t.

g w a ra n t . 6 0 %  o s z c z ę d n o ś c ią  Sodu

Ł. G uttm ann iiIlustrow ane ka talog i darm o i opła tn ie .

K a p ita liś c i
i posiadacze losów, zechcą zażądać numer 
ru  okazowego „Gazety handlowej". Abo
nament od dziś do końca 1907 włącznie 
z rocznikiem finansowym wynosi 4 korony.

S k ła d  p łó c ie n  K o rc zy ń s k ic h  
Lwów H alicka 16, po leca : płótna, weby, 
obrusy, serw ety, ręczniki, chustki, wyro
by bawełniane, oraz gotową bieliznę dam
ską i  m ęską w wielkim wyborze. Komple
tnie gotowe wyprawy ślubne w raz z 
ścielą od złr. 200.

W illa  na W u lc e  — obejmująca wię
ksze mieszkanie, stajnie etc. i dwumorge- 
wy ogród — do sprzedaży lub wydzierża
wienia. W iadomość: B iu ro  d z ie nn ikó w  
S o k o ło w s k ie g o , Pasaż Hausmana

_ rowery 
praw ia specyalny zakład mechaniczny 

W i t o l d a  T r a n d y
Przemyślu.

Panna

R sądow o upraw niona

Fabrjia tli lineralajcl! sstei# i specjału, taisip
ped firmą

K. R Ż Ą C A  I  C H M U R S K I
w  K r a k o w ie ,  12! .  Sw . G e r t r u d y  i .  4 

wyrabia pod kontrolą komisji Przemysłowej Towarzystwa Lek. K ruk. po- 
laecne prsea to Towarzystwo

W o d y  M i n e r a l n e
odpowiadające składam eh  em i o zu  y ni wodera : B iliń s k ie j,  O ie eh fłb *  
le rs k le j,  S e l la r s k ie j,  V ie h y , M s ry e n b a d z k ie ] , H o m b u rg , K ia -  

aingen , tudzież
S P E C Y A L N IE  L E C Z N IC Z E , jak litową, bromową, jodową, ielazistą, 
kwaśną, ora* n o rm a ln e  w o d y  m in e ra ln e , z przepisu prof. Jawot sfcieg*.

Spricdai cząstkowa w aptek drogaeryach. - Ceaiiki aa żądanie franco.
łó w n y  s k ła d  ri!a L w o w a  w  aisśac® J . Wewi<

HaiSci. j 5.

z dobrej rodziny, wykształcona, muzykal
na szuka pomieszczenia w charakterze 
towarzyszki, nauczycielki lub wyręczyciel- 
ki pani domu w gospodarstwie domowe: 

A dres:
A. K. Nowy Sącz restante-

Dzierżawy
300 do 600 morgów — poszukuje dobry 
i zamożny gospodarz od czerwca 1907 
A d re s : Z arząd dóbr Monasterek — j 

Uście zielone.

/  D!a dzieci!
/  Żakieciki, sukienki, G arnitnr- 

/  ki, pończoszki, Czapeczki, ka- j  
f -  puzki oraz
i  Kompletne w yprawki dla n:

/  mowląt poleca

/  Karolina Szydłowska
/  Lwów, ul. Akademicka 12.

Ł a m i g ł ó w k i  do niczego nie doprowa
dzą. Bywają niezrozumiałe.

Na sezon kąpielowy
sód morską kamienną, mieloną i w biyłach 
Iwoaicz, Rabczańską, Morszyńską, Fran- 
cansbadzką, Nauheimską (kwas węglowy), 
wątrobę siarczoną świeżą, ekstrak t iglico
wy, rękawiczki do nacierania, gąbki itp. 

poleca

Jan Hoffmann

L u d g a rd a  B u d k o w s k a  nauczyciel 
ka tańców przyjm ie od 1 lipca zamówie
nie na wieś lub do miasteczka pod przy- 
stępnemi warunkami. Łaskawe zgłoszenia 
od 15 czerwca Stanisławów Zabłotowska 13.

M ie s z k a n ie  5 pokoi, kuchnia, łazien
ki, pokoik dla służby, telefon itd. u rzą 
dzono z komfortem do wy na jęcia  ul. Krzy
żowa 38. Bliższa wiadomość na miejscu.

K ag a ń c e  przepisowe dla psów poleca 
F r . C h la d e k  Lwów, Rynek 45.

W  i 1 1 a
murowana, elegancka w Żydaczowie na 
iprzedaż. W illa poste-restante N a w a ry a .

©0 ©©od®0 o© ooo
Gorzelnik żonaty

la t 31,
zarazem mechanik i obznajomiony zwszel- 
kiemi systemami gorzelń zmieni posadę 
od 1-go czerwca. Łaskawe zgłoszenia: 
, ,G o rz e ln ik "  poste rest. Nowe-miasto.

OOOOOOOOOOOOO
J aremeze- Galicy a.

P e i s y m t  T i b i i s k i e j
poleca pokoje z całodziennom u trzym a
niem od 5 do 10 koron od osoby, ogród, 
kąpiele w Prucie, kuchnia wyborowa za
stosowana do poleceń lekarza, mleko, ke

fir, żętyca.

B iu ro  N a u c z y c ie ls k ie

Heleny Skowrońskiej
W K ra k o w ie  ul. P o d w a le  2 .

po leca :
N auczycielki Polki z wyższem i średn-m 
wykształceniem. Francuzką guw ernantkę 
Niemkę muzykalną. Bony Polki, freblańkę, 

Niemki ze znajomością krawiecz.

D o  w y n a j ę c i a
na la to

od 15 lipca w Synowódzku wyżnym, 2 po
koje z kuchnią z zupełnem urządzeniem. 

Bliższa wiadomość
u O. Bilinkaewicza

W S y n o w ó d zku  w y żn y m .

B iu ro  N ie m c zy n o w ś k ie j
Lwów, Sienkiewicza 5, za hotelem Geor- 
gea, umieszcza zaraz nauczycielki, bony, 
towarzyszki, francuski, niemki, poleca ofi

cjalistów , służbę męską, żeńską.

S ła b o ś ć  m ę zką
skutki szczególniej tajnych grzechów 
młodości, oraz innych nadużyć niszczą
cych zdrowie, jak  pewno i trwale usu
nąć poucza jedynie w licznych w yda
niach rozpowszechniona już książka 
ilustrow ana: D r. R e ta u ’a . O c h ro 
na w ła s n a . Cena wydania polskiego 
2 K. Tysiące znalazło w niej objaśnie
nie «wyeh cierpień, a  za użyciem ku- 
racy i w książce tej zaleconej, zupełną 
swą siłę męzką. Za nadesłaniem  fran 
co należytości, otrzyma się książkę w 
kopercie franco przez Magazyn Wy
dawnictwa R . F . B ie r e y  w  L ipsku  
(Verlaga-Magazin Leipzig, N eum arkt 

21 w Niemczech).

ZAKŁAD WODOLECZNICZY 
I S A N A T O R Y U Mj D ra  K u p c zy k a  sp e c. chorób  

(n e rw o w y c h  Kraków, Szujskiego 11.

I ©strzeżenie
Celem zapobieżenia możliwym 

nadużyciom zawiadamiamy, źe 
nasi dotychczasowi rozwoziciele 
Michał Lenard i Jan Sidorowicz 
zostali z dniem 15. maja b. r., 
oddalen i przeto nafta ewen- 

j tualnie przez powyższych do
starczona nie pochodzi z naszej 
firmy. W szelkie zamówienia u- 
praszamy stosować wprost do na
szego kantoru Tańska 5, lub 
[Wałowa 9 do firmy Inż. Piotr 
Miączyński której z dniem 1 ma
ja  b. r., oddaliśmy reprezenta- 

cyę i zastępstwo naszego 
kantoru.

F a b ry k a  n afty

M e ro n a  Stawiskiem  i Ski
W C h o rk ó w c e  i K ro śn ie .

I
 k ró l. rum .

$

Zakład p ie m z o r t e .  g g l i a B U i m  I t  J S T  Zakład p ie m m r t e
N a d w o rn a  sztuczna fa rb ia rn ia  i chem iczna p ra ln ia  g a rd ero b y , un iform ów , f ira n e k  i m a* 

te ry ] w sze lk ie g o  ro d za ju  c a ły ch  i poprutycb  odnaw ia  w szys tko .
System Flussa odnatyia icszystlco. System Flussa odnawia wszystko.

własny skład fabryczny I. we Lwowie ul. Sykstuska 1. 20
(obok c. k. głównej poczty.) II. ul. Batorego I. 20  (Hotel Saski) w Krakowie tylko przy ul. św. Krzyża ■ 7

Specyalność: Pralnia sukien jedwabnych i strusich p ió r.
Zlecenia z prowincyi wykonuje się jak najstaranniej i jak najtaniej.

Największy zakład w tym zawodzie w Galicyi, Czechach, w Mora-
w ii i na Szlązku. Fabryka w Bernie.

Proszę dla uniknięcia nadużycia dokładnie uważać na moję firmę. Wielkie uznania z najwyższych sfer arystokratycznych i cfi- 
f S y -  cerskich (Austro-Węgier).

U w a g a ! Na każdym w mojej fabryce czyszczonym i farbowanym przedmiocie znajduje się kartka sc ceną fabiyczrą. 
Uprasza się więo tylko za okazaniem tej kartki wyrównywać naleiytośoi.

H O L E !

J. Ihnatowicz
poleca

niezawodne i wypróbowane środ
ki do wytęptfenia owadów dom.

mianowicie:
ijjjn do wyniszczenia moli 7. zarodka- 
llllll mi w sukniach, futrach me 

blach. F lakon k. 1'20.

Ziółka antpolM
60 hal.

Papier antyplowsi ochrania od moli 
futra, suknie, por- 

mcble. — Sztuka

firu len  wytruwa szwaby, karakony, sto- 
OryjlJJI nogi, karaliiki. świerszcze, szczy- 

pawki, p rusaki i t. p. Flakon 60 lii. 
niezawodny środek do wytępie
nia pluskiew. Flakon 1 kor.

PSfSKi wy%u,3ionia

pienia g rz y b a  dom ow ego
Kg. 80 h.

W e L w o w ie : Sklepy 
w łasne: Przy ul. Sykstuskiej 1. 25. 
Ul. Hetmańska 1. 6. (btacyu tram 
w aju elektrycznego).

W  K ra k o w ie :  Sukiennice 1. 20.
W  P rz e m y ś lu : ul. Mickiewicza 1. 11. 
W  S ta n is ła w o w ie : ul. Sapieżyńska 10.

Z a m ia s t 18 K . ty lk o  8^K .
Przept.izuy

Srebrnjrrefliant.2egarek ankr. „Glsr

jącsi,. 10
kamieni 

dokładnie 
chodzący 
o-letnia 
pisemna 

gwar. Wy-

8  koron .
Fabryka zegarków H e n ry k  W eis s  W ie

deń XIV /S. SeclishaiiBerstraase .5/49.__

Cukry deserowe
najwyborniejsze mięszane w kilkudzia- 
sięciu gatunkach po Z łr. 1'20 za fun t

Czekowe .
funt po 70 cnt., 80 cet

Kuksa udiszczeue proszkowane
puszki blaszane po 40 cent. i  75 cent., 
oraz wyborno H e rb a tn ik i mięszane 
funt po 90 centów poleca znana od la t 
23 parow a fabryka czekolady i cukrów

Medyku Tretepa
w e  L w o w ie , ud. K o p e rn ik a  3 .
Nr. Telefonu 587. Zamówienia z pro
w incji załatwia się odwrotną pocztą za

Przeprowadzenia
pat. wosy 6 i 3 mGt-r.

| © w a rs n e y a  z a  ca łość .
j 52 w łasnych wozów meblowych | 

pal on to  w.

' S a r o  i  i e l i n e k !
W ie d e ń ,  S c S in U e t t r in g  2 7 .  

j Budapeszt, A rscy  Janos u tcza  84. I 
Składy do przechow ania mebli, 

Lwó«?, K o ś c iu s zk i 18 .
Telefon 4u8.

Piorśc-ionki 
zaręczynowe, obrączki, 

szpilki ślubna, srebro  stoło
we (Hrzędownie cechowane) 

kom pletne wyprawy w kaset- 
' kac!-, oraz wszelkie b iżuterye 

poleca Jan J a rz y n a  
ubiler, Lwów, Hotel 

E uropejski.

P o d z iw  w zb d zu a
wszędzie nowa. J L  »  i ł  M

S z y b k a  p a ro w a  m a s zy n a  do p ra n ia .
W  jednej trzeciej czasu ja k  dawniej staje się bielizna śnieżno
białą przy największem szanowaniu tejże. Dziecko może maszy
nę obracać. Pranie jako  przyjemność! Praczka zupełnie zbytecz
na. Oszczędza 75%  czasu mydła i opału. K ażdą maszynę daje 
się na  próbę. Ceny od 54 koron. P rosp .k ta , plakaty i  zaśw iad

czenia darm o. Zastępcy poszukiwani.

Fabryka litania, Górna Diistrya, lilnls 119.
e;.alna fabryka maszyn parowych, m aszyn do gotował 

dla bydła, siewników i separatorów.
i  jadła Ceny od 40 — do 101 Łoi 

Pięcioletnia gw arancja . |

Znacznie rozszerzona i zmodernizowana-

F A B R Y K A  M A S Z Y N  
i odlewarnia żelaza

w yra?»Ii-s

W oddziale I, Budowa maszyn:
Maszyny parów© i lokomobile do raehu zapomoc:| pary nasyconej przegrzanej, na- 

stręcsająca ną;wyższą oszczędność w m ateryale opałtłwym.
Urządzenia browarów, gorzelń, fabryk drożdży, tartaków , narzędzia do głębokich 

wierceń, urządzenia rzeźni, młyny i t. p.
Kompletne urządzenia transraisyi w fachowora wykonaniu.
Pompy i urządzenia pompowe.

W oddziale I. b. Budowa maszyn rolniczych:
Lokomobile, mlocarnio parowe, kieratowe i ręczne, kieraty, młynki do czyszczenia 

sboża, sieczkarnie, prasy i gniotowniki do oleju.

W odd. II. Kotlamia żelazna wyposażona w instalacyę pneum,
Kotły parowe wszelkich systemów i każdej wielkości, przegrzewacie pary, aparaty 

kosatrukeye śelasne, zakłady gazowo, rezerwoary, kotły warzelne do browarów do gotowa
nia »&posuocą pary, chłodnico.

W oddziale Iii. Odlewarnia żelaza i metali.
Odlewy metalowo i żelazne maszynowe i budowlane podług własnych i nadesła- 

• yc-łi modeli, aż do wagi 5000 kg. jednej sztuki.

W 'oddziale IV. Kotlarnia miedziana,
Apa.FK.ia dla gorzelń i  browarów, rurociągi, naczynia wszelkiego rodzaju i  t .  d.

. bk*ów5okIk dSa c s 3 S ahża  n a s z  h i iy n l e r  p. Katseffl®53h-!>3<3n, z ssm leazk s?’/  vre
L w o w i e  u l .  Z y b H k ie w lo z a  I. 2 7 .

ozno w
( p o d  R a d h o s t e m )

najstarsza klimatyczna miej
scowość kuracyjna.

Prospekty  g ra tis  i frsuoo. Iiiform acyj 
udziela chątuiis

Im ite t  t o a c p j .

P rz y z n a n o  n a jc e ln ie js ze
M L O C A R N 9 E  z pat. łożyskami panewek do smaro
wania, do popędu rękami, kieratom, lub rucbodawcą,

Księgarnia Polska
we Lw ow ie, n i .  Alsadiewiłc&i* a, 

p»!ooa d sis ła  pspflegogicKno
" R E U S S H E R A
bardzo prędkiej i  n a jłatw iejsze j nauk , 

Obcych Języhotc, bez nauczyciela, 
z objaśnieniem  w ymowy i kluczem, p. t.

€< AMDBEZE
L P o l s k o  - n i e m i e c k i  E u rs  I -

J  s z y l i ,  2.10 — kurs 11-gi K. 4.80 
P o l B k o - F f a n e u e k l  ku rs I-**y 

K. 8‘60, kurs I l-g i K . O HO. 
P o h k e - A n g i e l e k j  k u rs l- s z y  K. 2 24, 

ku rs H -g i K . 3-80. 
P o l s k a * R o s y j s k i  kurs I-ssy  S .  4-20, 

ku rs II-g i K. 5‘40. 
A m e r y k a ń s k i  P r z e w o d n i k  s ioz- 

zaówkaań angielskiem i K. 1-80,

@ a © s © c © © 9 ® T @ © © © @ @ @ « © » ® s © i s a © © s @ » © ® o ® © ® |
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f  . . . .  2©  r r  n n u r O r t A  r . k i V m i  n o b ń m - i i a  l i n l i t n m 7Q n o i  P A I 1 I O  _

R Z E P A ’
; nowego zbioru zakupuje po limitowanej cenie §  

udzielając zaliczek @

sinowi Touiimsiu bolhiczich *
w Krakowie (Hotel centralny).

S IE W H IK I
„Agrieoia" nowo ulepezo- 
cego systemu tryi.ikowego,
S T A L O W E  P Ł U G I,
B R O N Y , W A L C E ,

K O S IA R K I do traw y, 
koniczyny i zboża,

R o z trz ą s a c z e  s ian a ,
G ra b ia r k i do siana i zbo
ża, P ra s y  słomy i siana,
T ło c z n ie  do owoców 

i gron winnych,
H y d ra u lic z n e  p ra s y ,
Gniotowniki gron winnych,
Skombinowane maszyny da 
obrywania jagód z gnioto

wnikiem gron winnych,
M ły n k i  do tarc ia  owoców,
S ik a w k i do winnych la

torośli i roślin,
P r z y r z ą d y  do su s ze 

n ia  owoców i jarzyny, 
i wszystkie inne maszyny rolnicze wyrabiają i w ydają w najnowszej konstrukcyi 

odznaczonej nagrodami 
I H 9 » s « w f f « łS ł ,tS’ a Ubryki maszyn roiniczyob, odlawarnie

g ^ l B .  Iw S c f i y  I c S l  fe H żelaza i kuźnie parowe W iedeń  2  1,
T a b o rs tra s s e  71. Odznaczone wiącej niż 500 złotymi, srebrnymi medalami B 
i t .  d. — Obszerne katalogi bezpłatnie. — Z-stępcy i odsprzedawcy pożąd.-ni. |

K ie r a ty  lub m o to ry  k o n n e za bydle do zaprzęgu 
M ły n k i do czyszczeni* zboża, T r ie u r y , Ł u s k a -
c z e  kukurudzy, S ie c z k a rn ie  z patent, łożyskami 

panewek do smarowania, najlżejszym chodem, 
Krajacze buraków, Śrót awniki, Oszczędn. pieoo k:ciolko- 
wo, Kociołki do parzenia, Obrotowe pompy do gnojówki

© © © © © © © S 3 © S © © © 3 0 © Q 0 © 0 © 0 0 © © © © © © e © © © 0 © 0 © Q

ś w i n i e  g
można tylko w tedy od chorób ochro- ^
nić i w połowę krótszym czasie utu- ©
czyć jeżeli się co dzień do karm y ^
8 łyżki SUILINU dodaje. Gwarantuję Q
i płacę w przeciwnym razie odszko- ?

dowanie. ©
0

Dwa razy ty le MLEKA dają krow y ®
i zawsze jest ono żółte i tłuste i zdro- q
we jeżeli się do straw y dodaje Vac- ©
cin. W zmacnia on krowy po ocieleniu ^

i utrzym uje zdrowe latami. ©
§  Puszki próbne a 6 0  h. — 5 klgr. 6 koron.
© Składy: B iała Thomke, Biecz Górny apt., Gródek Hescheles ©  
© apt., Aołomyja Turzański drog., Lubaczów Kozłowski apt., ©
q  Niżniów Błocki apt. Nowy Sącz Nowakowski, Przemyśl q
q  Schwarz apt., W inniki K rasuski apt., Bełz Gross apt., Ja - ©
© gielnica Preiss apt., Żurawno K urzrocki apt. 0
©  Tłumacz Szankowski ap t., Stanisławów Dąbrowski, Stanisławów F alk  0
©  drog., Uhnów K ałużniaeki apt., W iśniowczyk Fal ber apt., Żywiec K or- ©
O  nicki drog., Lwów, M ikolasch & Sp., Janów B aar apt., Nowy T arg  ©

Ossowski drog. _______________________O

|  u M r .  T .  P a ra s K o v ic h a
'  apteka nadw. i fabryka Gu- 
» tenstein.

Redaktor odpowiedzialny tftfac łsiń ?  ^ R S ł o w s k i , Papier z fabryki JBraci Fiałkowskich. Z drukam i E. Winiarza


